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w  o rg a n iz a c ji g r y f ic k ie j  

w  w o je w ó d z tw ie  szczec ińsk im

Brytyjscy związkowcy 
wzywają do poparcia apelu 

Światowej Rady Pokoju
Piórka podpisów obejmuje coraz więcej krajów
, W) LO N D Y N  (PAP). — B ry -  
D skj K o m ite t O brońców Poko 

r 1 ogłosi) kom un ika t, w k tó - 
yn? stw ierdza, że rozpoczęta 9 
’1a.ia akcja zbierania podpisów 

Pod • apeie,^ Ś w ia tow e j Rady 
okoju przebiega pom yśln ie na 

gren ie całej W ie lk ie j B ry ta -

Przedstaw iciele w ie lu  zw iąz-
zawodowych dom agają się 

'voiania nadzw yczajne j kon ­
w encji P a rtii P racy, na k tó re j 

zamierzają wezwać wszystkich 
dzionków p a r ti i do wyrażen ia 
Poparcia dla apelu Ś w ia tow e j 
lady Pokoju. Z propozycją ta - 

£a . w y s tą p ili przedstaw icie le  
^" 'ią zku  G ó rn ików  w  O rm i- 
| tei? • Z w iązku  M echan ików . 
^ w jązku E le k tro techn ikó w  i 
^.w iązku R obo tn ików  M a la r­
skich.
d y  n iedzielę 27 m aja odbę- 

się w Londyn ie  w ie lka  m a- 
, tfestacja pokojowa. Pochód o- 
, r°ńców pokoju u fo rm u je  się w  
J y d e P arku i prze jdzie g łów n y- 
V*1,U licam i Londynu . Pochód za 

onczy się w ie lk im  wiecem, na 
,t0 fym  będą przem aw ia li przed 

j_'a\vicjeie Ś w ia tow e j Rady Po- 
° lu i członkow ie B ry ty js k ie -

?° K om ite tu  O brońców  Poko­ju.
M o s k w a  (PAP). — Agencja 

i  y-Sś donosi z D e lh i, że w  m ie - 
>£le B h ivan i w  Pendżabie 

* b ,St?l0 ńn im  odby ł się w iec o- 
+ *'0.llc °w  Pokoju z udzia łem  5 
,Vsięcy osób p 0 zakończeniu 
v' gcu, .przeszło 2 tysiące osób 

p o p is a ło  apel Ś w ia tow ej Rady 
okoju w zyw a jący rządy pięciu 
tocarstw  do zaw arcia P aktu  

Pokoju
g e n e w a  (p a p ). — D zien-

n ik  „V o ix  O uv riè re “  og łosił apei 
Zw iązku W olnej M łodzieży 
S zw a jcarsk ie j, w zyw a jący wszy 
stk icb m łodych Szw ajcarów  do 
złożenia podpisów pod apelem 
Ś w ia tow e j Rady Poko ju . A pe l 
został ogłoszony w  zw iązku 
z p rzygotow aniam i m łodzieży 
szw a jcarsk ie j do wzięcia udzia­
łu  w  I I I  Ś w ia tow ym  Festiw a lu  
m łodzieży i  s tudentów  w  B e r­
lin ie .

Przed plebiscytem 
w Czechosłowacji

P R A G A  (PAP). W  sobotę, 26 
m aja rozpoczyna się w  Czecho­
s łow acji N a rodow y P leb iscyt 
Poko ju . W  zw iązku z tym , w  
B ra tys ła w ie  odbyło się w spó l­
ne posiedzenie K o m ite tu  Cen­
tra lnego F ron tu  Narodowego 
Czechosłowacji i Czechosłowac­
kiego K om ite tu  O brońców  Po­
ko ju .

R efe ra t na tem at n a jb liż  - 
szych zadań obrońców pokoju 
w  Czechosłowacji w yg łos ił p re­
m ie r rządu A n to n in  Zapotocky.

Następnie uczestnicy posie - 
dzenia podpisali — ja ko  p ie rw s i 
w  Czechosłowacji — k a r ty  p le ­
biscytowe.

800 tysięcy podpisów 
w Iranie

T E L  A V IV  (PAP). Z T ehera­
nu donoszą, że akc ja  zbieran ia 
podpisów w  Iran ie , pod apelem 
Ś w ia tow e j Rady P oko ju  trw a  w  
dalszym ciągu.

Do dn ia 24 m aja przeszło 800 
tysięcy obyw a te li Ira n u  złożyło 
podpisy pod apelem.

Narodowy Plebiscyt Pokoju został zakończony 
w przytłaczającej większości miast i wsi polskich
Do 23 maja złożono 17.921.868 kart plebiscytowych — Ostateczne wyniki Plebiscytu

zostaną ogłoszone w najbliższych dniach
K o m u n ik a t P o lsk ie g o  K o m ite tu  

O b ro ń c ó w  P o ko ju
przytłaczającej większości 
m iast i  wsi Rzeczypospoli­
te j.

Ostateczne w y n ik i P leb i­
scytu zostaną ogłoszone w 
ciągu najb liższych dni.

M ó j p o d p is  —  to  za p ew n ie n ie  da lsze j 
o t ia rn e j p ra c y  p rz y  w a rsz ta c ie

W  dniu 23 maja br. liczba 
ka rt p lebiscytowych, złożo­
nych w kom itetach obroń­
ców pokoju w ca łym  k ra ju , 
osiągnęła 17 921.868.

Narodowy P lebiscyt Po - 
ko ju  został zakończony w

We w szystk ich  p ra w ie  za­
kładach i  b lo ko w ych  ko rn i - 
te tach obrońców  p o ko ju  w  
Łodz i akc ja  p leb iscy tow a  zo­
sta ła już  zakończona. In te n  - 
syw na praca trw a  obecnie w  
dz ie ln icow ych  ko m ite ta ch  o- 
b rońców  poko ju , gdzie doko­
nu je  się podsum ow ania w y ­
n ik ó w  P leb iscytu . Zg łasza ją  
się jeszcze osoby, k tó re  z 
różnych pow odów  n ie  z ło ży ły  
k a r t"  p leb iscytow ych.

Do K o m ite tu  O brońców  
P oko ju  Górna - Lew a  w  Ł o  - 
dzi zg łosił się tkacz F ra n c i - 
szek Kulesza, k tó ry  n ie  z ło ­
ży ł k a r ty  w  m ie jscu  pracy, 
gdyż p rzebyw a ł na u rlo p ie  
na wsi. „B a łem  się, że n ie 
zdążę złożyć' swego głosu — 
m ó w i F r. Kulesza. —  Jestem  
tkaczem , w y ra b ia m  sta le 120 
proc. no rm y. M ój podpis to 
zapew nienie dalszej o fia rn e j 
p racy  p rzy  w arsztacie ‘.

93 procent biorących udział 
^  referendum w Trizonii wypowiada 

się przeciwko remilitaryzacji

S e tk i ch ło p ó w  G łu ch o w a  w z ię ły  u d z ia ł 
w  ra d osn ym  F e s tyn ie  P o ko ju

W  gm inach w o j. łódzkiego, I b yw a ją  się w  atm osferze ra -  
w  k tó ry c h  zakończył się N a- j do.ści i en tuz jazm u Festyny  
rodow y P leb iscyt P oko ju , od- 1 P oko ju .

Im ponu jący  przeb ieg  m ia ł 
Festyn P oko ju  zorgan izow any 
przez ch łopów  w  G łuchow ie , 
pow , sk ie rn iew ick iego . S e tk i 
ch łopów , w  s tro ja ch  reg iona l­
nych  p rz y b y ły  na u roczy­
stość udeko row anym i woza - 
m i. „N iech  ży ją  b o jo w n icy  
p o ko ju !“  —  wznoszą o k rz y k i 
zebran i, —  „N ie ch  ży je  p ie rw  
szy obrońca p oko ju  Józef 
S ta lin !“ , „P recz z w rogam i 
naszej wolności —  podże - 
gaczam i a m e ry k a ń s k im i!“ ,

„N ie ch  ży je  Zw iązek Radziec­
k i  —  ostoja p o ko ju !“ .

Do try b u n y , tonącej w  
kw ia ta ch , podchodzą delega­
cje, składa jąc p rze d s ta w ic ie ­
lom  K o m ite tu  .O brońców  Po­
k o ju  m e ld u n k i o przeb iegu i 
zakończeniu a kc ji p le b is c y to ­
w e j w  w ie lu  grom adach.

P rzy  św ie tle  lam p ionów  
b a w ili się ch łop i do późnego 
w ieczora na zabaw ie ludo - 
w e j, urozm aiconej tańcam i i 
śp iewem  zespołów św ie tlico ­
w ych.

P otężna za p o ra  p rz e c iw  n ow ym  h it le ro m
Do obwodu N r  1 pó łnocne j ! s tw ie rd z iła  ona. —  Nasze pod 

dz ie ln icy  Szczecina zgłosiła  | p isy to  potężna zapora prze- 
się 23 m aja L u d w ik a  Proso- i ci w  now ym  H itle ro m , to p rze­
wieź, k tó ra  z pow odu w y ja z - 1 stroga dla am erykańsk ich  lu ­
du n ie  złożyła dotąd podpisu: j dobójców . Wierzę, że św ia to - 

„N ie  m ogłabym  sobie daro- j w y  obóz poko ju , k tó re m u  
wać, gdyby zab rak ło  mego J przew odzi w ie lk i Z w iązek  
podpisu pod ka rtą  N arodow e- ! R adziecki, pokrzyżu je  k n o w a - 
go P leb iscytu  P o k o ju  —  i n ia  podżegaczy w o je n n ych “ .

B ydgoszcz k o ń c z y  a kc ję  p le b is c y to w ą
k a rty  p leb iscytow e i  m e ld u n ­
k i  o zakończeniu a kc ji. Z g ła ­
szają się rów n ież osoby, k tó -

Do M ie jsk iego K o m ite tu  
O brońców  P oko ju  w  B yd  - 
goszczy co chw ila  p rz y b y w a ją  
p rzedstaw ic ie le  zak ładow ych  
i  re jonow ych  k o m ite tó w  o - 
b rońców  poko ju , przynosząc

re dotychczas n ie  z ło ż y ły  w 
sw ych re jonach  k a rt.

Wprowadzenie nowego układu zbiorowego podniesie 
wydajność pracy i zwiększy zarobki robotników PGR

0d 1 czerwca br. wchodzi w życie nowy układ zbiorowy dla robotników i pracowników PGR
(f) Od 1 czerwca br. wchodzi w  życie nowy układ zbioro- [ za te rm inow e i  na leżyte wyico- 

w y pracy dla robotników i pracowników PGR, który w'pro- uan;e p ia ć  po lowych oraz spe- 
wadza istotne zmiany w  warunkach pracy i płacy.

W) B E R L IN  (PAP). M im o  re -  
^ resj i  ze strony w ładz, w  N iem ­
czech zachodnięh i zachodnim  
B erlin ie  trw a  referendum  ludo- 
v,'e P rzeciwko re m ilita ry z a c ji i
ha
ko

rzecz zawarcia tra k ta tu  po-

du:
ha
ck¡e

Jowego z N iem cam i w  1951 r. 
■Już pierwsze w y n ik i re fe ren-
•h świadczą o tym , że ogrom - 

większość narodu n iem ie-
So pragn ie poko ju  i w ypo- 

v>ada sję stanowczo przeciw ko 
^ m ilita ry z a c ji prowadzonej w

zachodnich w brewNiemczech 
JeSo woli.

Jak w yn ika  z ogłoszonych do- 
5'chczas danych, spośród osób, 

morę w z ię ły  udzia ł w  re fe ren- 
,Urn, około 93 proc. w yp ow ie - 
“ ^a ło  się p rzeciw ko re m ilita ry -  
aci>, 3 proc. w ypow iedz ia ło  się

, renń lita ryzac ją  a reszta g ło -
^ójących nie w ypow iedz ia ła  się 

y r&żnie an i za, an i przeciw .

NoWe kontyngenty wojsk 
w drodze do Europy

,, ® E R LIN  (PAP). Jak w yn ika  
doniesień prasy, w kró tce  spo- 

ziewane jest przybycie  do Eu- 
, by zachodniej nowych kon- 
rhgentów  w o jsk  am erykań - 

j ,,ch. z k tó rych  większość roz- 
okowana będzie w  Niemczech 
achodnich.

ri ? Zlenr*ik „N uernberge r Naćh- 
chten- pow o łu jąc się na o- 

^  ‘adczenie sekretarza stanu 
avva rii d la  spraw  przesicd leń- 

ż w — O berlendera, stw ierdza. 
Ni oddzia ły am erykańskie  w  

ernczech zachodn ich za jm o- 
n ac będą 53 bu dyn k i, w  k tó rych  
hąCSẑ a obecnie ludność c y w il-

Wysokie pensje 
dla hitlerowskich 

dygnitarzy
b E R L IN  (PAP). Jak donosi

skarbow i T r iz o n ii dodatkowo 3 
m ilia rd y  m arek, k tó re  zostaną w 
całości w yko rzystane na w skrze­
szanie a rm ii h itle ro w s k ie j. Dzień 
n ik i donoszą, że wszyscy b. ge­
nera łow ie  i  o fice row ie  a rm ii 
h itle ro w s k ie j o trzym u ją  od 1 
m aja br. n iezw yk le  wysokie
e m e ry tu ry  i pensje. T ak  np.
G uderian, R undstaedt o trzym u ­
ją  po 2.100 m arek miesięcznie, 
podczas gdy przecię tny zarobek 
robotn ika  wynosi 200 m arek. 
G enerałow ie h itle row scy  m ają 
rów nież otrzym ać odszkodowa­
n ie  za cały czasokres, w  k tó ry m  
nie pob ie ra li pensji, a w ięc od
k a p itu la c ji N iem iec h it le ro w ­
skich.

Zasadniczym  celem tych 
zm ian jest stworzenie tak ich  
w a ru n kó w  oraz fo rm  pracy i 
p łacy, k tó re  będą bodźcem do 
podniesienia wyda.iności p rzy  
równoczesnym  obniżeniu kosz­
tów  w łasnych p ro d u kc ji, a je d ­
nocześnie dadzą robo tn ikom  i 
p racow n ikom  większe n iż  do­
tychczas m ożliw ości podniesie­
nia  ich zarobków.

Dotychczasowy system pracy 
w  w ie lu  PG R-ach, op a rty  na 
p łacy dn ió w kow e j i  m iesięcz­
ne j, n ie  pozw a la ł na odpow ied­
nie w ynagradzanie rob o tn ików  
dobrze p racu jących i  p rzodu ją ­
cych w  pracy, toteż obecnie 
w prow adzono w  szerokim  zakre­
sie system ako rdow y we wszy­
s tk ich  dziedzinach prac.

N ow y uk ła d  zb io row y zmie­
rza jednocześnie do uspraw nie­
nia samej o rgan izac ji pracy. 
W prowadzone w  PGR. stałe 
brygady p ro d u kcy jn e  wzmocnią 
zespołową i  in dyw idu a ln ą  od­

pow iedzia lność za określony 
odcinek p racy i za je j w y n ik i,  
przyczyn ią  się do zwiększenia 
p ro d u kc ji, a tym  samym — w 
zw iązku z w prowadzeniem  p re ­
m ii za ponadplanową p ro d u k ­
cję — um o ż liw ią  robo tn ikom  
zwiększenie zarobków.

Np. b rygady po łowę będą 
przez ca ły okres p ro du kcy jny  
pracować na przydz ie lonym  o b ­
szarze ziem i up raw ne j — up ra ­
w ia  tę ziemię, obsie.ią. będą pie 
lę^nować up raw y  i dokonają 
sprzętu; w  ten sposób więc 
cz łonkow ie  brygad będą rr.ic łi 
poważny w p ły w  na wysokość 
urodzajów '. D latego też now y 
uk ład  zb io row y obok płac a- 
ko rd ow ych  zapewnia członkom  
brygad  specja lną prem ie za 
ponadp lanow ą produkc je  roś lin  
okopow ych i technicznych. P re ­
m ia ta w yn ies ie  10 proc. w a r­
tości ponadp lanow ej p ro d u k c ji. 
P onadto przew idziane sa spe­
c ja lne  prem ie  dla  brygadzistów

cja lne  wynagrodzenie d la  ogn i­
w ow ych, k tó rzy  k ie ru ją  pracą 
części b rygad —  tzw . ogn iw a­
mi.

System p łac ąkordoy/ych i  
p re m ii za osiągnięcia p ro d u k ­
cy jne  wprowadzono rów nież w  
brygadach hodow lanych, obsłu­
gu jących chlewnie , obory, ow ­
czarnie, s ta jn ie  itp . P raco w n i­
cy sta łe j b rygady oborowe i bę­
dą m ie ii p rzydzie loną do ob­
sług i pewną ilość byd ł a. K aż­
da do ja rka  będzie dogładać i 
doić pow ierzoną sobie stałą 
grupę k rów , a je j zaplata będzie 
zależna od ilośc i obrządzonych 
krów . od ilośc i udojonego m le ­
ka i od ilości k ilo g ra m ó w  przy­
rostu wagowego c ie lą t do 4 m ic 
sięcy. Poza ty m  rob o tn icy  za­
tru d n ie n i w  oborach o trzym y­
wać będą specja lne prom ie za 
każdy l i t r  udojonego m leka po­
nad plan, za ponadp lanow y 
przyrost wagi c ie lą t, za każde
odhodowane do 20 d n i zdrowe
cielę, za zacielanie k ró w  itp.

Podobny system płac i p re ­
m ii wprowadza uk ład  zb io ro ­
w y  dla rob o tn ików , p ra cu ją ­
cych w  ch lew niach, ow czar­
niach. s ta jn iach i  w innych 
ferm ach hodow lanych PGR.

Za te rm inow e w ykonan ie  za­
dań p ro du kcy jnych  orać prze­
kraczanie tych p lanów  o trz y ­
m yw ać będą p rem ie  rów nież 
p racow nicy um ysłow i.

W ysokość p re m ii za do trzy ­
m anie te rm in u  w ynosi do 50 
proc. rocznego wynagrodzenia, 
a za w ykonan ie  p lanu z nad­
w y ż k ą — 4 p ro c .'p o n a d p la n o ­
wego zysku netto, n rzy  czym 
połowa te j osta tn ie j p re m ii 
przeznaczona jest na rozbudowę 
urządzeń socja lnych w
PG R-ach.

N ow y uk ła d  zb io row y gwa­
ra n tu je  rob o tn ikom  ro lnym  i 
ich rodz inom  dalsze rozszerze­
nie op ie k i soc ja lne j i zdrow ot­
nej oraz lepsze w a ru n k i pracy 
Szczególnie tro s k liw a  opieką 
otoczeni będą przodow nicy pra 
cy. ra c jon a liza to rzy  i  now a to­
rzy.

K azim ie rz  K irszn ie w sk i z W roc ła w sk ie j F a b ry k i Wagonów  
„P a jaw a g “  d la  uczczenia Narodowego P leb iscytu P oko ju  pod­
ją ł in dyw idu a ln e  zobowiązanie podniesienia w ykonan ia  no rm y  

z 270 proc. na 300 procent. Foto CAF — Szerf

Chłopi całego kraju przygotowują się 
do szybkiego i sprawnego 

przeprowadzenia sianokosów
(f) W  ca łym  k ra ju  trw a ją  in ­

tensywne przygotow ania do zbli 
żających się sianokosów, w  cza­
sie k tó rych  — zgodnie z uchw a­
łą  P rezyd ium  Rządu — dokona­
n y  będzie sprzęt tra w y  z całej 
pow ie rzahn i łą k  i  pastwisk.

Przede w szystk im  przygoto­
w u je  się do pełnego w yko rzy ­
stania w szystk ie  maszyny koś­
ne w  ośrodkach maszynowych 
i PGR. Jednocześnie ośrodki za­
w ie ra ją  ze spó łdz ie ln iam i p ro ­
d u k c y jn y m i oraz m ało i średnio­
ro lnym i ch łopam i umowry na k o ­
szenie maszynowe.

Nieprzejednana, walka z samowolą i wypaczeniami 
jest rękojmią niezwyciężonej siły partii

®gencja A D N . w  Bonn uchwa- 
:°ho
-ńność

nałożyć nowe poda tk i na
by zdobyćî hn'ri'JSL’ T rizo n iń

hlilu SZe przyspieszenia ic-
hich ryzacÜ N iem iec zachod­
z ę  W na jb liższym  czasie no-

w
Podatki m ają przynieść

sPaniale osiągnięcie 
S in ik a  radzieckiego
ff) M o s k w a  (PAP). Zw iązek

nadzi,
tyję
°Si

eck i obiegła lotem  b łyska- 
y wiadomość o w span ia łvm

agnięciu p ro du kcy jnym  kom - 
tnoiga z zak jac)ów m e ta lu r - 

glc*nych w  tżewsku — A  So- 
p k tó ry  dokonał w y to -

staU w  ciągu 3 godzin i 50
ł °Wiow

»hin.
stal;
’hin.

dotychczas norm a .wytopu
Wynosiła 7 godzin i 30 

Uj,, S o łow iow  zaoszczędził 
5 q?̂  ’■■Vrn reko rdow ym  w ytop ie  

pa liw a  i uzyska ł 15 700 
eigriStal ! z każdego m etra  sześ -

rriego

D ru k u je m y  w  dzis ie jszym  num erze dokum ent, k tó ry , w  n a j­
b liższym  czasie om aw iany będzie na posiedzeniach wszystkich 
K o m ite tó w  W ojewódzkich, P ow ia tow ych  i M ie jsk ich  w  celu w y ­
ciągnięcia w n iosków  dla pracy p a rty jn e j na każdym  terenie. 
D okum ent ten — to uchw ała B iu ra  Politycznego K om ite tu  Cen­
tra lnego  naszej p a r ti i w  spraw ie  łam an ia  l in i i  p a rty jn e j w  o r­
gan izacji g ry f ic k ie j w  w o j. szczecińskim.

G ry fic k i K om ite t P ow ia tow y, w k tó ry m  rozpanoszyła się an- 
ty p a rty jn a  k lika , łam iąca praw a i zarządzenia w ładzy ludo ­
w e j — został uchwałą B iu ra  Politycznego K om ite tu  C entra lne­
go rozw iązany- Ludzie, k tó rz y  w ypacza li podstawowe zasady 
l in i i  p a rty jn e j, nadużyw a li w ładzy, pode jm ow ali w stosunku do 
chłopów  bezprawne decyzje, łam iące praworządność ludową 
zosta li uchwałą B iu ra  Politycznego K om ite tu  Centralnego zd ję­
ci ze stanow isk i w yk luczen i z p a rtii.  Bezpośredni sprawcy nad­
użyć — zostali oddani pod sąd.

Oto w  ja k i sposób k ie ro w n ic tw o  naszej p a r t i i zareagowało na 
fa k ty  łam ania l in i i  p a rty jn e j, na próby nadużywania au to ry te tu  
p a r t i i i organów w ładzy dla posunięć godzących w  sojusz ro b o t­
n iczo-ch łopski, sojusz, k tó ry  s tanow i podstawę i decyduje
0 zwartości narodowego fro n tu  w a lk i o pokój i Plan 6- le tn i.

N iezrozum ienie is to ty  sojuszu robotniczo-chłopskiego, n iezro ­
zum ien ie w yn ika jące  z a w a n tu rn ic tw a  i oportun izm u — taa ie  
b y ły  źród ła stoczenia się g ry fick ie g o  k ie row n ic tw a  pow ia tow e­
go na drogę bezwstydnego zn iekszta łcania l in i i  p a rtii. A  ponie­
waż wypaczenia te u k ryw a n o  i zamazywano, m usiało to dopro­
w adzić do rozkładu po litycznego i moralnego, k

P rze ja w iło  się to w  faktach ja s k ra w e j sam owoli i naduży­
w an ia  w ładzy wobec chłopów  pracujących, zastępowania m e­
tod uśw iadam iania i p rzekonyw an ia  przez b iu ro k ra tyczny , 
bezduszny i bezprawny, nacisk ad m in is tra cy jn y . Również po­
stępowanie k lik i g ry f ic k ie j stosunku do ku łakó w  by ło  sa­
m ow olą, k tó ra  n ie  ma n ic  wspólnego z p o lityką  p a r t i i na 
wsi.

P o lity k a  p a r ti i i rządu, p o lity k a  ograniczania ku łaka  i izo­
low an ia  go od mas pracującego ch łopstw a opiera się na sze­
ro k ie j pracy po lityczno - o rgan izacy jne j w  masach m ało
1 średn io ro lnych  chłopów, na obron ie tych mas przed w y z y ­
skiem  k u ła ck im  D la rea lizac ji te j p o lity k i pa rtia  nasza d y ­
sponuje lega lnym i, us ta lonym i przez praw o i po litykę  eko­
nom iczną naszego rządu środkam i. P róby w y jm ow an ia  ku łaka  
spod praw a obce są te j polityce. Tak postępowała k lik a  g ry - 
ficka . k tó ra  ucieka ła się do ak tów  rep res ji wobec ku łaka  w y ­
łącznie z ty tu łu  jego przynależności klasowej. A w Polsce 
Ludow e j w o lno stosować represję ty lk o  wobec ludz i ła m ią ­
cych ustaw y i zarządzenia w ładz.

W yczyny k l ik i g ry f ic k ie j p o d ryw a ły  zaufanie ch łopstw a do 1 
praworządności ludow e j, do k lasy robotn icze j, do p a r ti i i pcha­
ły  b iedniaka i średniaka pod w p ły w y  ku łack ie . G odziły  te w y -

dzie drogą um acnian ia w ięzów  łączących organa pa rty jne  
i  państw ow e z podstawową masą chłopstwa pracującego, a więc 
tego rodzaju występne w y b ry k i by ły  ty lk o  na rękę wrogom.

K lik a  g ry fic k a  nękała w  szeregu w ypadków  osiedlonych w 
ty m  powiecie do n iedawna jeszcze m ało łu b  bezro lnych ch ło­
pów, siała wśród n ich n iepokó j, w yrządzając ty m  sam ym  szko­
dy  naszej po lityce  zagospodarowania i  u tw ie rd za n ia  po lsko­
ści na Z iem iach O dzyskanych.

W szystkie  te wypaczenia nie b y ły  przypadkow e. Bo gdy 
w stępu je  się na drogę zastępowania pracy uśw iadam ia jące j 
przez nacisk ad m in is tra cy jn y , na drogę łam an ia  praw o­
rządności — to n ieuchronnie zatraca się wszelką busolę po­
lityczn ą  i spełza się na pozycje, k tó ie  da ją  pożywkę d y ­
w e rs ji i robocie wroga. ^

O derw an ie  się od mas. oderwanie się od cz łonków  w łas­
ne j o rgan izac ji p a rty jn e j, lekceważenie sygnałów  ludz i p ra ­
cy, d ław ien ie  k ry tycznych  głosów poszczególnych tow a rzy­
szy, to le row anie  — w brew  ostrzeżeniom ze s trony  K om ite ­
tu  Centralnego — fa k tó w  wypaczeń i łam an ia  praw orząd­
ności, niechęć do sam o kry tyk i, os łan ian ie lu dz i, k tó rzy  po­
p e łn ia li przestępstwa -— tak oto brnę ło coraz bardzie j g ry - 
f ic k ie  k ie ro w n ic tw o  pow iatowe, w yradza jąc  się w  k likę , 
k tó ra  te rro ryzow a ła  uczciwych członków  p a r t i i i postępo­
w aniem  swym  m ogła budzić nieufność do p a r t i i i w ładzy 
ludow e j.

G łębokie zaufanie, ja k ie  zdobyła sobie nasza p a rtia  wśród 
mas -pracujących m iast i wsi zawdzięczamy przede wszyst­
k im  temu, że n igdy nie ma i być nie może na jm n ie jsze j roz­
bieżności m iędzy siowem p a rtii a je.i czynem, m iędzy hasła­
m i, k tó re  ona głosi, a istotą je j p o lity k i i p ra k ty k i.  Partia na­
sza m ów i zawsze masom prawdę, nie u k ry w a  przed masami 
żadnych trudności, w prost przeciwnie, uczy masy pracujące 
w a lk i z n ieuch ronnym i trudnościam i, na ja k ie  napotyka nasz 
naród w marszu ku lepszemu życiu. Cała p o lity k a  naszej par­
t i i  opiera się na g łębokie j w ierze w siłę p raw dy, k tó rą  głosi­
m y, w naszą zdolność uśw iadam iania, w ych ow yw an ia  i  prze­
konyw an ia  mas.

S przen iew ierzy ło  się te j podstawowej zasadzie g ry fic k ie  
k ie ro w n ic tw o  powiatowe. Insynuując, że hasła p a r ti i wobec 
ch łopów  są hasłam i „d la  propagandy“ , hasłam i, k tó rych  o rgan i­
zacja pa rty jn a  me ma obow iązku w p rak tyce  rea lizować 
ludz ie  ci u ja w n ili swą obłudę i dw ulicow ość zarów no w sto­
sunku do w łasne j p a rtii,  ja k  w stosunku do mas O szuk iw a li 
partię, u k ry w a li przed nią popełniane wypaczenia i naduży­
cia. cyn iczn ie  ustosunkow yw a li się do haseł p a rtii,  nie tra k ­
tu ją c  ich ja k o  l in i i  p rzew odnie j dz ia łan ia  i  w  swej n iecnej 
p rak tyce  p o d ryw a li sojusz robotn iczo -  chłopski.

W ypadki g ry fic k ie  są sygnałem  dla wszystkich o rgan izac ji 
i in s ta nc ji p a rty jn ych , a przede w szystk im  dla K o m ite tó w

pieca.
czyny w  naszą l in ie po litycznego izo low an ia  ku ła ka  w  g rom a- W ojewódzkich . F ak ty , ja k ie  m ia ły  m iejsce w  pow iecie g ry f ie -  ciężonej s iły ,

k im  a także różne w yp a d k i wypaczeń stw ierdzone na innych 
terenach w  toku  a kc ji skupu zboża świadczą o tym , że część 
o rgan izac ji, a naw e t część aktyw u , pśrty jnego  nie rozum ie 
is to ty  stosunku naszej p a r t i i do chłopa ja ko  do sojusznika 
k lasy robotn icze j.

U chw ała  B iu ra  Politycznego K om ite tu  Centra lnego w ska­
zuje, że sprzeczny z lin ią  p a r t i i stosunek .do chłopa w powiecie 
g ry f ic k im  nie  powstał dopiero w  toku samej a kc ji skupu zboża, 
ksz ta łto w a ł on się wcześniej i był w yn ik ie m  wadli\yej_ pracy, 
po lityczne j K o m ite tu  W ojewódzkiego w Szczecinie, k tó ry  nie 
reagował na nap ływ ające skarg i i m e ldunk i. P rzedstaw icie le 
K W  rzadko b y w a li w terenie, nie uczy li dostatecznie i nie 
ostrzegali w  porę K P  przed niebezpieczeństwem wypaczania 
l in i i  o a rtii.  W ie lokro tne  ostrzeżenia ze s trony  K£. przed nie­
bezpieczeństwem wypaczeń i łam ania l in i i  p a r t i i — szczeciński 
K o m ite t W o jew ódzk i tra k to w a ł fo rm a ln ie  i fo rm a ln ie  je prze­
kazyw a ł na odprawach sekretarzom  K P  bez niezbędnej kon­
k re tn e j i w n ik liw e j analizy błędów, bez niezbędnego ideolo­
gicznego uzb ra jan ia  organ izacji p a rty jn e j, aktyW u pa rty jnego 
i państwowego.

U chw ala  B iu ra  Politycznego KG jest ostrzeżeniem , że trzeba 
czu jn ie  u jaw n ia ć  i tępić wszelkie p rze ja w y  obcego duchow i 
p a r t i i k lasy  robotn icze; aw an tu rn ic tw a , płynącego z n ie w ia ry  
w  masy chłopskie, z n ie w ia ry  w  siłę i skuteczność sojuszu 
robotn iczo-ch łopskiego w walce z e lem entam i kap ita lis tyczny ­
m i i speku lanck im i na wsi. Uchwala ta przypom ina o rgan i­
zacjom  p a rty jn y m , że trzeba w  każdym  powiecie, w  każdej 
gm in ie  i grom adzie stale um acniać w ięź p a r t i i i  w ładzy ludo ­
w e j z masami p racu jącym i wsi.

Uchwala B iu ra  Politycznego KC uczy, że trzeba ze szczegól­
ną trosk liw ośc ią  w ychow yw ać nasze- szeregi pa rty jne  w głębo­
k ie j św iadom ości tego. iż trw a ły  sojusz robotn iczo-ch łopski 
pod przewodem  klasy robotn icze j jest podstawą i gw arancją  
ro zw o ju  naszego budow n ic tw a po drodze socjalizm u, podstawą 
stałego tćzrostu sdy Polski Ludow ej i w k ładu  naszego narodu 
w  toczącą się w  ska li św ia tow e j w a lkę  o pokój przeciw  im pe­
r ia lis tyczn ym  podżegaczom.

P o lityka  p a r ti i i rządu tw ardo  opiera się na sojuszu robo t­
n iczo-ch łopskim . P a rtia  stoi na straży tego sojusz^i, umacnia 
go całą swoją dzia ła lnością i z całą bezwzględnością będzie 
zwalczać w sze lk ie  próby naruszania s iły  i zwartości tego so­
juszu.

U chw ała B iu ra  Politycznego. KC  św iadczy w ym ow nie  o tym . 
że nasza pa rtia  śm ia ło  odsłania, p ię tnu je  i tęp i samowolę i w y ­
paczenia, bezlitośnie w yc ina  obce narośle na organizm ie p a rtii,  
zwalcza i zwalczać będ ::e stanowczo pojednawczy, z g n iło - li-  
be ra lny stosunek do sam owoli, nadużyć i wypaczeń. Uchwała 
B iu ra  Politycznego KC świadczy o tym , że pa rtia  nasza w 
w ych ow yw an iu  wszystkich członków  p a rtii w duchu k ry ty k i 
i  s a m o k ry tyk i w idz i najlepszą ręko jm ię  je i n ie rozerw a lne j 
w ięz i z m asami p racu jącym i, z narodem , rę ko jm ię  je j n iezw y-

Przed sianokosam i ch łop i za­
o p a tru ją  się rów nież w  żerdzie 
potrzebne do budow y kozłów , 
daszków i  os tw i do suszcńia s ia­
na. ja k  rów nież zakupu ją w  
spó łdz ie ln iach gm innych  kosy, 
ose łk i itp . „

W  w ojew ództw ach , posiadają­
cych m a łe  obszary łąk. rady na­
rodowe w ra z  z ZSCh organ izu­
ją  ju ż  g ru p y  kośne, złożone z 
m ało i  ś redn io ro lnych  ch łopów  
oraz z cz łonków  spó łdz ie ln i p ro ­
dukcy jnych . k tó rzy  w y jadą  na 
sianokosy do w o jew ództw , gdzie 
są duże obszary łak. a przede 
wszystkim  do w o i. o lsz tyńsk ie ­
go, koszalińskiego, szczecińskie­
go i  zielonogórskiego.

G rupy te. po przy jeżdzie  na 
m iejsce sianokosów, o trz y m a ją  
odpowiednie obszary łąk. k tó re  
będą m ogły wykosić, a c a łk o w i­
tą ilość skoszonego siana zabrać 
z sobą na w łasne potrzeby.

P rzy przejazdach na te ren y  
sianokosów i p rzy przewozie s ia ­
na g rupy  ch łopów  korzysta ją  ze 
znacznych u lg  ko le jow ych . Np. 
prze jazd wagonem  tow a row ym  
na odległość 600 km  10 lu dz i, 
w raz z 3 końm i, wozam i i sprzę­
tem. kosztować bedzie ok. 500 
zł. a przew iezien ie  wagonu sia­
na na te samą odległość kosz­
tu je  ok. 2)0 zł. T a ry fa  u lgowa 
na prze jazdy g ru p  kośnych o - 
bow iązuie od 25 bm. do 25 w rze­
śnia. a-na przewóz siana — przez 
ca ły  rok.

Poważnym  udogodnieniem  d la  
g ru p  kośnvch sa organizowane 
w  pobliżu przydzie lonych im  do 
wykaszania łą k  i pastw isk p u n k  
ty  skupu siana. W punktach  
tych ch łop i, jeś li zechcą, będą 
m ogli sprzedać zebrane siano. 
W szystkie p u nk ty  skupu zaopa­
trzone będą w  maszyny do p ra ­
sowania siana, co poważnie u -  
ła tw i jego transp o rt i  obn iży 
koszty przewozu.
......  1 -  f  1 --- --- -

Komunikat Klubu 
Poselskiego PZPR

Posiedzenie K lu b u  Poselskie­
go PZPR odbędzie się w  d n iu  
25 maja br. o godz. 19 w  Dom u 
Poselskim. Obecność tow a rzy ­
szy posłow obow iązkowa.

Strajk włókniarzy 
w Syrii

(f) T E L  A V IV  (PAP). Z  D a­
m aszku donoszą, że rob o tn icy  
fa b ry k  w łók ienn iczych w  A le p ­
po. Homs i Hąma og łosili s tra jk . 
Ilość s tra jku ją cych  w ynosi 
przeszło 23 tysiące osób. Dom a­
gają sie oni podw yżk i płac i  
ograniczenia im p o rtu  w yrobów  
w łók ienn iczych z zagranicy. W  
Damaszku i La tak ia  odby ły  się 
w ie lk ie  m an ifestac je  rob o tn i­
ków . pro testu jących przeciw ko 
w zrasta jącem u z każdym  dn iem  
bezrobociu.
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Dwa bilanse
Co ro ku  Europe jska K o m i­

s ja  Gospodarcza ONZ (ECE) 
ogłasza ra p o rt o sy tua c ji c- 
konom icznc j k ra jó w  Europy. 
Co roku  ra p o rt ten — aczko l­
w ie k  przygotow yw any przez 
bu rżuazy jnyeh  ekonom istów  i 
s ta tys tykó w  — jest ba rdz ie j 
ponury , je ś li chodzi o ocenę 
pe rspek tyw  rozw o jow ych  ka ­
p ita lis tyczn e j części Europy i
—  m im o w o li — ba rdz ie j op­
tym is tyczny , je ś li chodzi o 
k ra je  obozu pokoju i soc ja liz ­
m u. Tegoroczny raport, om a­
w ia ją c y  sytuację  w  roku  1950
—  nie jes t w y ją tk ie m  z do­
tychczasowej p ra k ty k i.

Na samym wstęp ie ra p o rt 
s tw ierdza, że od czasu w y b u ­
chu w o jn y  koreańsk ie j gospo­
da rka  zachodnio-europe jska 
popada w  coraz w iększa za­
leżność od f lu k tu a c ji gospo­
d a rk i USA, p rzestaw iane j na 
to ry  wo jenne. W zrost p ro d u k ­
c j i  ogólnoeurope jsk ie j, k tó ry  
da l się zauważyć w  ub ieg łym  
ro k u  zanotować należy na 
kon to  w schodn ie j Europy. W 
k ra ja c h  kap ita lis tycznych  od­
czuwa się —  w  zw iązku z m a­
gazynowaniem  w  U SA su row ­
ców  d la  celów w o jennych — 
pow ażny b ra k  m a te ria łó w  i  su 
row ców  d la  przem ysłu.

..Jest ca łkow ic ie  pewne — 
głosi ra p o rt — że poziom p ro ­
d u k c ji p rzem ysłow ej w  r. 
1951 ulegnie zaham owaniu na 
sku te k  trudności surow co­
w ych...“ . Co to oznacza ła tw o  
się dom yśleć: w z ro s t bezrobo­
cia. wprost nędzy. No i w zrost 
cen. A lbow iem  ra p o rt ECE 
n ie  k ry je  obaw w  zw iązku z 
rozhuśtaną w  Europie fa lą  in ­
flacy jną ... „W szystko w skazu­
je  na to — czytam y w  ra p o r­
cie —  że in fla c ja  postępować 
będzie naprzód nawet, je ś li 
ceny surow ców  przem ysło­
w y c h  i ro ln iczych  nie podnio­
są sie ponad obecny poziom...“  
M . in . p rzew idyw ana jest po­
ważna zw yżka cen żywności 
na  rynkach  św iatow ych , co 
bezpośrednio od b ije  się na 
kieszeniach lu d z i pracy w  ka ­
p ita lis tyczn e j zachodnie j Eu­
rop ie . ^

M im o  w o li ra p o rt ECE przy­
znaje, że w szystk ie  te tru d n o ­
ści nie is tn ie ją  w  Europie 
w schodnie j. M im o  w o li au to­
rz y  ra p o rtu  zmuszeni są uznać 
rtgrom ne osiągnięcia naszego 
obozu w  każdej dziedzin ie go­
spodark i. •

I  tak, choćby nie  w iem  ile  
k ła m a ły  rozgłośnie im p e r ia li­
s tyczne j propagandy, choćby 
n iew ia ryg odn ie  za łg iw a la  się 
re a kcy jn a  prasa k ra jó w  k a ­
p ita lis tyczn ych  —  fa k tó w  u - 
k ry ć  n ie  można. P rzedrą się 
na św ia tło  dzienne nawet w 
„n ie w in n y m " i „n iepode jrza - 
n y m “  z p u n k tu  w idzen ia  De­
pa rtam en tu  Stanu dokum en­
cie, ja k  rap o rt E u rope jsk ie j 
K o m is ji Gospodarczej ONZ.

A  fa k ty  te m ów ią : u nas po­
ko jow a  praca pomnaża z każ­
dym  dniem  bogactwo narodu: 
n  n ich  gorączka zbro jen iow a 
obniża z każdym  dn iem  stopę 
życiową, anarch izu jc  gospo­
darkę, c iągn ie  k ra je  w  prze­
paść.

SŁ B.

Komisja SDFK 
opuściła Korcę

ff) P H E N JA N  (PAP). —  K o ­
m is ja  d la  spraw zbadania zbro­
d n i in te rw e n tów  am erykańsko- 
angie lskich, powołana przez 
Ś w ia tow a D em okratyczna Fe­
de rację  'K ob ie t, t>o w yko n a n iu  
sto jących przed n ia  zadań opu­
ściła Koree.

Wiec przeciwko 
remililaryzacji Japonii 

u Burmie
(T) P E K IN  (PAP). Agencja 

N o w ych  C h in  donosi z Kangu- 
nu , że w  m ieście Shwebo od­
b y t  się w ie lk i w iec chłopów 

. bu rm ań sk ich  na znak protestu 
p rze c iw ko  prowadzonej przez 
im p e ria lis tó w  am erykańskich re 
m il ita ry z a c ji Japon ii.

F ięć tysięcy uczestników  w ie ­
cu podpisało rezolucję, dom aga­
jącą się natychm iastowego po­
łożen ia kresu re m ilita ry z a c ji 
Japon ii.

Bohaterstwo i wola pokoju narodu rosyjskiego 
zjednały mu wdzięczność proletariatu

całego świata
Artykuły „Prawdy“ i „Izwiestii“ w szóstą rocznicę przemówienia Stalina 

na przyjęciu dla dowódców A rm ii Radzieckie]

Imperialiści amerykańscy szerzą psychozę 
wojny, by zmusić masy pracujące 

do ponoszenia kosztów zbrojeń
„Krasnaja Zwiezda4 o histerii wojennej w USA

(f) M O S K W Ą  (PA P). Dsie nnifci „Praw da“ i „Izw iestia“ 
zamieściły artyku ły  wstępne poświęcone przemówieniu  
Stalina, wygłoszonenuj przed 6-ciu laty, dnia 24 m aja 1945 
roku na przyjęciu wydanym  na K rem lu  dla dowódców 
A rm ii Radzieckiej.
W  przem ów ien iu  ty m  S ta lin  

nazw ał naród rosy jsk i n a jw y ­
b itn ie jszym  narodem  spośród 
w szystk ich  narodów  wchodzą­
cych w  skład Zw iązku Radziec­
kiego.

Naród rosy jsk i —  pisze 
„P ra w d a “  —  zdobył w la tach 
W ie lk ie j W o jn y  N arodow e j po­
wszechne uznanie wśród wszy­
s tk ich  narodów  naszego k ra ju  
ja ko  k ie row n icza  siła Z w iązku  
Radzieckiego. W ysokie  w a lo ry  
narodu rosyjskiego, jego trzeź­
w y  rozum , n ieug ię ty  cha rakte r 
i w y trw a łość  —  w y s tą p iły  z 
nową siłą w  la tach pow ojennej 
odbudowy i  dalszego rozw o ju  
gospodarki na rodow e j ZSRR.

Osiągnięcia p ię c io la tk i po­

w o jenne j są dla lu d z i radziec­
k ich  na tchn ien iem  do nowych 
w y s iłk ó w  tw órczych , do re a li­
zacji gigantycznego p rogram u 
budow n ic tw a kom unistycznego, 
przedstaw ionego przez S ta lina  
w  jego h is to rycznym  przem ó­
w ie n iu  z dn ia  9 lu tego 1946 r. 
Ludzie  radzieccy du m n i ze 
swej o jczyzny socja listycznej, 
kroczącej na czele potężnego o- 
bozu poko ju  de m okra c ji i  so­
c ja lizm u p ra cu ją  z entuzjaz­
mem w  im ię  zw ycięstw a kom u­
nizm u.

N aw iązu jąc do toastu, wznie­
sionego na cześć narodu ro s y j­
skiego przez S ta lina , dz ienn ik  
„ Iz w ie s tia "  pisze: S łowa tow a­
rzysza S ta lina  zna lazły gorący

oddźw ięk w  sercach m ilio n ó w
lu d z i radzieck ich , zam ieszku ją­
cych naszą w ie lona rodow ą o j­
czyznę, ponieważ w  słowach 
tych w yrażona została bezgia- 
niczna m iłość i g łęboka wdzięcz 
ność w szystk ich  na rodów  ZSRR 
dla narodu rosyjskiego. N aród 
rosy jsk i —  piszą „ Iz w ie s tia “  — 
n ie jednokro tn ie  ra to w a ł od za­
g łady cyw iliza c ję  europejską. 
W  tych w łaśn ie  w a lkach  kszta ł 
to w a ły  się wspan ia łe  w artośc i 
m ora lne narodu rosyjskiego, o 
k tó rych  m ó w ił Józef S ta lin .

N aród ro sy jsk i —  pisze da le j 
dz ienn ik  —  da ł św ia tu  gen ia l­
nego wodza mas p racu jących 

Lenina. Rosja by ła  o jczyzną
le n in izm u  —- na jwspania lszego 
osiągnięcia ro sy jsk ie j i św ia to ­
w e j k u ltu ry , nauk i, k tó ra  prze­
obraża s ta ry  św ia t, ojczyzną 
potężnej b ro n i mas pracu jących  
w ich  wa lce o w yzw o len ie  spod 
ucisku kap ita lis tycznego, w

walce o zw ycięstw o kom u n iz ­
mu. D z ienn ik  wskazuje, że w  
łon ie  p ro le ta r ia tu  rosy jsk iego 
na rodz iła  się w yp iastow ana 
przez Len ina  i  S ta lina , zahar­
tow ana w  w a lkach  k lasow ych 
bo jow a rew o lu cy jn a  p a rtia  b o l­
szew ików , pa rtia  nowego typu . 
Rosyjska klasa robotn icza stwo 
rzy la  pierwsze na św iecie ra ­
dzieckie państwo Socjalistycz­
ne. państwo ro b o tn ik ó w  i  
chłopów.

B ohaterstw o na rodu ro s y j­
skiego w  W ie lk ie j W o jn ie  N a­
rodow ej, jego w y b itn a  ro la  w  
bu dow n ic tw ie  kom un izm u w  
ZSRR i  w  w a lce  o u trw a le n ie  
poko ju  na ca łym  świecie 
w zm acnia ją  jeszcze ba rdz ie j za­
ufan ie  i  m iłość do niego wszy­
s tk ich  na rodów  k ra ju  radziec­
kiego, z jedna ły  na rodow i ro ­
syjskiem u szacunek i  wdzięcz­
ność mas p racu jących  całego 
św iata. ___ „ __ ___

Wprowadzenie embargo wobec Chin 
nie uratuje od klęski amerykańskich agresorów

Prasa chińska o bezprawnej uchwale Zgromadzenia Ogólnego 0 \Z
(T) PEKTN (PAP). Kom entując rezolucję o wprowadze­

niu embargo (zakaz wywozu niektórych towarów) na do­
stawy dla Chin przyjętą prze* Zgromadzenie Ogólne O N Z  
w  myśl wskazówek Waszyngtonu, dziennik „Żenm inżi- 
bao“ pisze:
— Jest rzeczą jasną, ie  ta

propozycja  S tanów  Zjednoczo-
nych m ia ła  na celu wzmoftenie 
agresyw nych dz ia łań  w stosun­
k u  do C h in  oraz rozszerzenie 
agresyw nej w o jn y  w  K ore i. 
U chw alen ie  przez O N Z te j re ­
z o lu c ji raz jeszcze odsłania 
przed ca łym  św ia tem  fa k t. że 
O rgan izacja  N arodów  Z jedno - 
czonych s tanow i je d yn ie  narzę­
dzie agresyw nej w o jn y  prze­
c iw ko  Chinom .

Ta haniebna uchw a ła  n a rzu ­
cona przez im p e ria lis tó w  ame­
rykańsk ich  Zgrom adzeniu Ogól 
nemu O NZ pozbawiona jes t m o­
cy p raw ne j. W  uchw ale te j S ta­
ny Zjednoczone i  podporząd­
kow ana im  O rganizacja N a ro ­
dów Zjednoczonych zam an ife ­
stow ały w  całej pe łn i sw ój w ro ­
gi stosunek do narodu c h iń ­
skiego 1 swą niechęc zapew nie- 

1 n ia  poko ju  na ca łym  świecie.

Jednakże C h iny  n ie  b a ły  się 
n igdy b lokady  im p e ria lis tycz ­
nej. S tany Zjednoczone oraz ich 
sate lic i ju ż  od daw na stosują 
„em bargo“  wobec C hin, ale to 
„em bargo“  n ie  jes t w stanie 
zadać ciosu w ie lk ie j,  zwycię­
skie j walce narodu chińskiego. 
W prowadzenie em bargo nie po­
może zbankru to w an e j po lityce  
am erykańsk ie j w  K o re i. Wręcz 
przeciwnie, w zm ocn i to jeszcze 
bardzie j zdecydowaną wolę na­
rodu chińskiego do ob rony po­
ko ju  i u m o ż liw i C h inom  dopro­
wadzenie do zwycięskiego koń­
ca w a lk i p rzec iw ko  agresji a- 
m erykańsk ie j.

D z ienn ik  „G uanm tnżfbao" w
a rty k u le  re d a kcy jn ym  pod ty ­
tu łem  „Zgrom adzenie Ogólne 
O NZ u ch w a liło  jeszcze je d n ą  
haniebną rezo luc ję " stw ierdza, 
że uchw ala Zgrom adzenia w  
spraw ie em bargo na dostawy 
dla C h in  jes t bezprawna. A r ty ­
k u ły  12 i  41 K a r ty  N arodów  
Z jednoczonych w yra źn ie  prze­
w id u ją , że w yłąezn ie  Rada Bez 
pieczeństwa, n ie  zaś Z grom a­
dzenie Ogólne O NZ może de­
cydować o sprawach u trzym a ­
nia  m iędzynarodow ego po ko ju  i 
bezpieczeństwa oraz ustanow ie­
n ia  b lokady.

(f) M O S K W A  (PAP). —  W  przeglądzie  w ydarzeń  m ię ­
dzynarodow ych  d z ienn ik  „K ra s n a ja  Zw iezda“  « 'skazu je  na 
p rzyb ie ra jącą  coraz b a rdz ie j na sile fa lę  psychozy i h is te r ii 
w o je n n e j w  U S A  i podkreśla , że w ciągnę ła  ona w  sw ój w ir  
naw et najw yższe ko ła  w o jskow e.

14 m aja  m in is te r obrony USA 
—- M a rsh a ll zw ró c ił się ze spe­
c ja ln y m  m em orandum  do praco 
w n ik ó w  Pentagonu, w  k tó ry m  
w ezw ał ich ażeby b y li przygoto 
w a n i do ew akuow ania się z Wa 
szyngtonu „w  w ypadku  na jaz­
du “ . M em orandum  w ym ien ia  
p u n k ty  zb ió rk i, z k tó rych  od­
byw ać się będzie ew akuacja 
dz ies ią tków  tys. fu n k c jo n a r iu ­
szy Pentagonu. Jednocześnie 
m in is te rs tw o  obrony U S A  za­
kom u n ikow a ło  o u tw o rzen iu  
„ ta jn e j w o jenne j k w a te ry  g łó w ­
ne j poza obrębem  W aszyngto­
nu “ .

3 k w ie tn ia  przewodniczący 
K o m is ji Izby  R eprezentantów

do spraw  s ił zb ro jnych  —  V in ­
son n a k re ś lił w  przem ów ien iu  
wyg łoszonym  przed kongresm e- 
nam i am e rykańsk im i perspek­
ty w y  niebezpieczeństwa bom ­
bardow an ia  m iast am erykań­
skich. Jednocześnie wniesiono 
do senatu p ro je k t ustaw y w  
spraw ie przeniesienia urzędów 
państw ow ych ze s to licy do in ­
nych m iejscowości.

M ilita ry ś c i am erykańscy — 
k o n ty n u u je  dz ienn ik, u s iłu ją  
szerzyć pan ikę  wśród ludności 
c y w iln e j. W  na jb liższym  cza­
sie p rze w id u je  się w prow adze­
nie w  celu „p rzygo tow an ia  lu d - ' 
ności“  system atycznych a la r­
m ów  przeciw lo tn iczych. Te sa-

me cele rozpętania h is te rfl 
jenne j w  USA przyśw iecały r „ 
nież in sp ira to rom  insceniz 
„zeznań“  M ac A rth u ra  i ,,P ,
s łuchan ia“  M arsha lla  i  Bradiey 
przed kom is ją  senatu.

H is te ria  w o jenna — P| ' 
dz ienn ik  — potrzebna jest 
peria lis torr. a m ^ )k a ń s k im  
to, ażeby omotać siecią kłaau _ 
masy ludow e USA, zmusić Je f  
poniesienia ogrom nych 0 
zw iązanych z rea lizacją  Pros 
mu wyścigu zbrojeń.

C ytu jąc  głosy prasy arrie??. 
kańsk ie j o tym . że P°wa ^  
część ludności nie ulega P*y g. 
zie w o jenne j dz ienn ik  P° ;r j# 
śla, że jes t to rzeczą całkoW 
zrozum iałą, a lbow iem  naród —g 
am erykańskiem u n ic nie 
ża. Jedyne co grozi jego ctg 
pieczeństwu — to pod7-6® 
w o jen n i w  jego w łasnym  K 
.i u.

Ponad 12 tysięcy dzieci i młodzieży 
w szkołach TPD na Śląsku

Rok pracy Towarzystwa Przyjaciół Dzieci w województwie katowickin*
sieroty i pó łs ie roty. W 59 
cińcach Tow arzystw a znajd 
opiekę 3.970 dzieci.

(f) K A T O W IC E  (PAP). W  związku ze zbliżającym  się M ię ­
dzynarodowym Dniem  Dziecka, Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci w  woj. katowickim  dokonało bilansu osiągnięć za 
rok 1950.

Doły, w których mieszka po paręset osób -  to mieszkania
robotników irańskich

Dziennikarze zagraniczni zwiedzają robotniczą dzielnicę Teberann
(f) M O S K W A  (PAP). —  Agen

cja Tass pow o łu jąc się na ko ­
m u n ik a t rozg łośni teherańskie j 
podaje, że g rupa  dz ienn ikarzy 
zagranicznych w  tow a rzys tw ie  
bu rm is trza  m iasta —  M ehrana 
j deputowanego m edżlisu — 
M ak i. zw iedziła  na zaproszenie 
prem iera rządu irańskiego — 
Mossadeka po łudn iow ą dzieln icę 
stolicy.

Ludność te j dz ie ln icy  m iesz­
ka w  s trasz liw ych  w arunkach. 
Większość m ieszkań — to do­
ły  z dym n ika m i. W  jednym  z 
tak ich  do łów  m ieszka 120 osób. 
W dołach tych  m ieszkają robot

n icy  teherańscy z żonam i i cho 
ry m i dziećm i.

Podprowadzeni do drugiego 
dołu. w  k tó ry m  mieszka 240 o - 
sób dz ienn ikarze zagraniczni nie 
m ogli z początku w ierzyć,' że to 
co w idzą jes t prawdą.

Woda w  te j dz ie ln icy  m iasta 
n ie  nadaje się do picia. Jest 
ona ko lo ru  czarnego i n ik t  nie 
jes t w  stanie dom yśleć się, że 
przeznaczona jest ona do picia. 
W  dz ie ln icy  te j b ra k  na je le - 
m en ta rn ie jszych urządzeń sani 
tarnych.

M ieszkaniec jednego z do łów  
— Seid M oham ed Pejam i o -

św iadczył dziennikarzom , że w  
tego rodza ju  s trasz liw ych  do­
łach m ieszka znaczna część ro ­
b o tn ikó w  teherańskich, k tó rzy  
k rw ią  i potem  zarab ia ją  na k a ­
w a łek chleba. Ludzie  c i _ o-
św iadczył on — nie chcą ażeby 
bogactwa narodu irańskiego do 
sta ły się w  ręce obcokra jow ­
ców. M ieszkańcy do łów  pozba 
w ien i są na jb a rdz ie j elem en­
ta rnych  w a run ków  życia i prag 
ną ażeby życie to u leg ło  zm ianie. 
P ragną on i o trzym ać z pow ro ­
tem  na ftow e bogactwa k ra ju , 
zagarn ięte przez A n g lo -Ira ń s k ie  
T ow arzystw o N aftow e. U pań­

s tw ow ien ia  przem ysłu  na ftow e 
go dom agają się m ieszkający w 
tych  dołach, p rzym ie ra jący  gło 
dem i  pozbaw ieni p racy ludzie.

N aród ira ń s k i —  ośw iadczył 
z oburzeniem  P e jam i —  w y ra ­
ża swe oburzenie i pogardę dla 
tych, k tó rzy  n ie  chcą uznać je ­
go słusznych praw .

Towarzyszący dzienn ikarzom  
zagran icznym  deputow any M a - 
k  zapoznał dz ienn ika rzy z ży­
ciem m ieszkańców tych  dołów, 
w y jaśn ia jąc  jednocześnie, ja k  
dalece do jrza ła  konieczność u - 
państw ow ien ia  irańskiego prze 
m ys łu  naftowego.

Pracę TP D  w  ty m  okresie ce­
chowało rozszerzenie je j zasię­
gu oraz pogłębien ie socja listycz­
nego w ychow an ia  w  podległych 
m u zakładach szkolnych i  w y ­
chowawczych.

Na te ren ie  okręgu przem ysło­
wego dz ia ła ło  w  ub ieg łym  roku 
28 szkół TPD  ogólnokszta łcą^ 
cych stopnia podstawowego i 
licealnego, i  7 pedagogicznych. 
Uczęszczało do n ich  ponad 
12.480 m łodzieży. Nowe m etody 
nauczania da ły  poważne w y n i­
k i.

P rzy  każdej szkole is tn ie je
ko ło ZM P  i  d ru żyny  harcerskie .

T ow arzystw o k ie row a ło  pracą 
41 św ie tlic , liczn ie  od w ie d za ­
nych przez m łodzież. Cennym 
osiągnięciem  jes t 7 św ie tlic  
dw orcow ych, zorganizowanych 
na w ęzłow ych stacjach ko le jo ­
wych.

Na teren ie w o jew ództw a is t­
n ie je  T l dom ów dziecka i  i n ­
te rna tów , w  k tó rych  mieszka 
ok. tysiąca m łodzieży w  w ieku  
8 — 18 la t. Są to przeważnie

W ie lk im  osiągnięciem  ^ aS 
go TPD  jes t rów nież założe”  

r. ub. 3 wzorcowych P! .
oścń“*

w
w en to riów w  miejscowe

• t • tfu*uzd row iskow ych : Zawisem,
dow ie i Jastrzęb iu oraz kol°inil

w ypoczynkow ych i lecznic©  ̂
roku  ub. odpoczywałoW

leczyło się ok. 12.000 m ło d z ie j 
Ś ląskie TPD  nie p o p r z e ^ .

na tych osiągnięciach, r ijl« 
jąc nadal żyw ą działalność-
w rześniu br. powstanie na ^  
renie w o jew ództw a 6 now i 
w zorow ych szkół.

Aa Śląsku szkolą się 
budowniczowie metra warszawskiego

Wzmożenie walki o pokój naczelnym zadaniem 
organizacji młodzieżowych

Sesja Komitetu Wykonawczego SFMD w Budapeszcie

Kler wtrącą się 
rio kampanii 

przedwyborczej 
we W łoszech

f f)  R Z Y M  (PAP). G rupa se­
na to ró w  kom unistycznych zło­
ży ła  w  senacie w łosk im  rezo lu­
c ję  następujaęej treśc i: „P o ­
niew aż wyższe duchow ieństwo 
«drąca sie do kam p an ii przed­
w yborcze j. c o ^ ta n o w i narusze­
n ie  obow iązu jących ustaw, se­
n a t proponuje rządow i w ydan ie  
odpow iedn ich zarządzeń w  ce­
lu  zabezpieczenia wo lności w y ­
bo rów “ .

R eakcyjna większość senatu 
n ie  uch w a liła  te j rezo luc ji i po­
stanow iła  „odroczyć“  dyskusje  
co oznacza, że dyskusja  będzie 
wyznaczona ju ż  na okres po 
w yborach.

Manewry 
arm ii fińskiej

(f) H E L S IN K I (PAP). — Dzień 
n ik  „H e ls in g in  Sanom at" poda­
je . że w  re jon ie  Kauhava — 
K o rte s ia rv i rozpoczełv sie w ie l­
k ie  m anew ry w o jskow e. Dzien­
n ik  podkreśla, że sa to  pierwsze 
w  okresie pow o iennvm  mane­
w ry  w o jskow e a rm ii f iń s k ie j w 
ty m  re jon ie , przeprowadzane na 
ta k  w ie lka  skale. W m anewrach 
b io rą  udzia ł oddzia ły piechoty, 
je dn os tk i a r ty le r ii i  lo tn ic tw a  
a rm ii fiń s k ie j.

(D BUDAPESZT (PATA W
Budapeszcie rozpoczęła się sesja 
K om ite tu  W ykonawczego ŚFMD. 
W sesji bierze udzia ł 51 de le­
gatów, reprezentu jących 28 k ra ­
jów . W obradach b io rą  rów nież 
udzia ł przedstaw ic ie le  M O D ‘u i 
SDFK.

W skład de legacji po lsk ie j 
wchodzą: sekre tarz Zarządu
G łównego Z M P  — S tan is ław  
Nowocień i k ie ro w n ik  W ydzia ­
łu  Zagranicznego ZG  Z M P  —

M iro s ła w  Dyner. N a porządku 
dz iennym  obrad zna jdu je  się 
sprawa w a lk i o poprawę 
w a ru n k ó w  życiowych m ło ­
dzieży na ca łym  świecie oraz 
sprawa przygotow ań do I I I  
Z lo tu  S FM D  w  B erlin ie .

O b rad y  zagaił przewodniczący 
SFM D —  Enrico B e rlingue r, 
dz ięku jąc w  im ien iu  dem okra­
tyczne j m łodzieży całego św iata 
rządow i węgierskiem u, k tó ry

w y ra z ił zgodę na przeniesienie 
siedziby Federacji do B uda­
pesztu. Po po w ita n iu  uczestni­
kó w  sesji przez m in . Józefa D a r- 
vasa, — B e rling ue r w yg łos ił 
re fe ra t poświęcony w alce o po­
lepszenie w a run ków  życiowych 
m łodzieży na ca łym  świecie. 
T rag iczne j sy tua c ji m łodzieży 
w kra jach  kap ita lis tycznych  
m ówca p rzec iw s taw ił sytuację 
m łodzieży w  ZSRR i w 
k ra ja ch  dem okrac ji ludow e j.

M łodzież w  tych k ra ja ch  nie
o b a w a  się bezrobocia, o tw ie ­
ra ją  się przed n ią  w spaniałe 
pe rspek tyw y na w szystk ich  od­
cinkach życia gospodarczego, 
po litycznego i  społecznego.

N a jw ażn ie jszym  naszym zada­
niem  — zakończył B e rling ue r — 
jest zw arc ie  fro n tu  organ izacji 
m łodzieżow ych przeciw ko p rz y ­
gotowaniom  do w o jny , w zm o­
żenie w a lk i o pokój.

O brady trw a ją .

N ieza ta rte  w rażen ia
z k ra ju  zw ycięskiego soc ja lizm u

W ypow iedź iow . M ariana M inora  przewodniczącego delegacji 
ie j na uroczystości 1-majowe w  M oskw iepolski

(f) Przewodniczący M ie jsk ie j Rady Narodowej w Łodzi, 
tow. M arian M inor, który stał na czele 12-osobowej delegacji 
polskiej uczestniczącej w  uroczystościach 1-majowych w  Mos­
kwie, podzielił się z przedstawicielem PAP wrażeniam i z 18- 
dniowego pobytu w Zw iązku  Radzieckim.

„C a łą  delegację polską, sk ła ­
dającą się zarówno z członków  
p a r ti i j a k  i bezparty jnych  — 
łudz i reprezentu jących wszyst - 
k ie  w a rs tw y  naszego społeczeń­
stwa — uderzył n iesłychany 
rozmach i tempo pokojowego, 
socjalistycznego budow n ic tw a 
oraz nadzw yczaj serdeczny sto­
sunek ludzi radzieckich do 
p rzybyw a jących  do ZSRR dele­
gacji zagranicznych — m ów i 
tow. M a rian  M in o r. Szczególnie 
s ilne w rażen ie spraw ia M oskwa 
— stolica na jpotężniejszego pań 
stwa na świecie.

N iezatarte w rażenie w y w ie ra  
panoram a M oskw y, nad k tó rą  
gó ru je  8 w span ia łych w leżow -  
ców, wzniesionych w  osta tn im  
czasie. N a jpotężnie jszy, a jedno­
cześnie nadzw yczaj le k k i w 
swej l in i i  a rch itek ton iczne j, jest 
38 -p ię trow y gmach U n iw e rsy  - 
te tu  M oskiewskiego. Gmach ten 
o łącznej kuba tu rze  1.200 tys. 
m sześć, posiada 6 tys. pokoi, 
w ie le  sal w yk łado w ych , b ib lio te ­
k i, czyteln ie. Pozostałe w ieżow ­
ce, liczące od 16 do 32 pięter, 
są dom am i m ieszkalnym i.

Z w iedza liśm y rów n ież liczne 
zakłady przem ysłowe. Fabryka 
samochodów im . Józefa S ta lina  
jes t p ra w d z iw ym  pałacem p ra ­
cy, gdzie ro la  człow ieka sprow a­
dza sie p ra w ie  w y łączn ie  do 
kon tro lo w a n ia  maszyn. Z ak łady

posiadają o lb rzym i pałac k u l tu ­
ry  oraz szkołę w ieczorową, w 
k tó re j robo tn icy  pogłęb ia ją  swo­
ją  w iedzę, f i l ię  In s ty tu tu  B udo­
w y  Maszyn, w łasną P o lik lin ik ę  
itp .

Podobnym i pa łacam i pracy sa 
inne. zwiedzane przez nas fa ­
b ry k i w  M oskw ie i  L e n ing ra ­
dzie. F a b ryk i te zaspokajają 
potrzeby lu dz i radzieckich, k tó ­
rzy  z n ies łychanym  en tuz jaz­
mem p racu ją  na setkach no­
w ych, w ie lk ich , poko jow ych bu ­
d o w li socja listycznych. Dzie­
s ią tk i tysięcy rob o tn ików  dzię­
k i poko jow e j p ro d u kc ji fa b ryk  
samochodowych nabyw a ia  do
swego uży tku  pieknę. nowocze 
sne wozy osobowe. W ie lk ie  so­
c ja lis tyczne p laców k i handlow e 
przepełnione sa tow aram i.

Szybko rośnie dobrobyt każ­
dego pracującego w ZSRR- 
Szybko rosną potężne budow le.

W  czasie naszego pobytu w 
M oskw ie p rzyby ła  do ukocha­
nego wodza narodów  radziec­
k ich  — Józefa S ta lina , delega­
cja budowniczych w ie lk ieg o  k a ­
na łu W ołga— Don i z ło ż rła  za­
pewnienie. iż  kana ł ten dz ięk i 
s taran iom  rob o tn ików  i  in ż y ­
n ierów . za trudn ionych  przv je ­
go budow ie oraz dz ięk i pracy 
setek tysięcy ro b o tn ikó w  w  fa ­
brykach  dostarczających u rzą ­

dzenia i  narzędzia —  zostanie 
oddany do uży.tku znacznie 
przed T a ran ow anym  te rm inem , 
gdyż ju ż  na wiosnę 1952 roku .

Również na w s i radz ieck ie j 
panu je niesłyfchany rozm ach so­
cja listycznego budow n ic tw a. 
Z w ie dz iliśm y  m. in . kołchoz im . 
Thaelm anna, gdzie każda n iem a l
praca jest zmechanizowana 
Obecna wieś radziecka, to p ię k ­
ne, nadzwyczaj czyste, pełne ro ­
ześmianych, szczęśliwych ludzi 
osiedle, wyposażone w  k a n a li­
zacje, wodociągi, urządzenia cen 
tra lnego  ogrzewania, z domem 
k u ltu ry , kinem , salą tea tra lną , 
stadionem  Sportowym.

Na każdym  k ro k u  w  mieście 
i na wsi w idać niespotykaną w  
tym  stopniu n igdzie na św iecie 
troskę o człow ieka pracy i  je ­
go dzieci. Szczególnie w idoczna 
jes t głęboka troska o m łode po­
kolenie.

T ea try , muzea, opery, sale kon 
certow e w ypełn ione sa stale do 
ostatniego m iejsca. Dzieła sztu­
k i otaczane są n ies łychanym  
ku ltem . Na delegacji po lsk ie j 
silne wrażenie w y w o ła ł p ietyzm  
ludz i radzieck ich d la  po lskich 
pam ią tek k u ltu ra ln y c h . W M u ­
zeum im . Puszkina pod L e n in ­
gradem  zna jdu je  się piękne, je ­
dyne w  swoim  rodzaju, pop ie r­
sie Adam a M ick iew icza. W  M u ­
zeum tym  na poczesnym m ie j­
scu zna jdu je  się rów n ież wspa­
n ia ły  obraz, na k tó ry m  obok 
Puszkina przedstaw iony jest im  
p ro w izu jacy  M ick iew icz.

W spaniałą, przepo joną poko­

jo w ym  duchem  postawę lu du  
radzieckiego podkreś la ją  nie 
ty lk o  w ie ll łie  budow le so c ja li­
styczne. Podkreśla  ją  codzienne 
życie ludz i radzieck ich, przepo­
jonych w ie lk im i uczuciam i m ię 
dzynarodow ej so lida rnośc i i g łę­
bokiego pa trio tyzm u. M an ifes ta ­
c ja  1-m ajow a w  M oskw ie, na 
k tó rą  p rzyb y ły  obok de legacji z 
k ra jó w  de m okra c ji ludow e j, L u ­
dowych Chin, K o re i i NR D rów  
nież serdecznie w itane  delega­
cje . z k ra jó w  kap ita lis tycznych  
USA. F ranc ji, W łoch i innych 
— była  potężną, n ie  m ającą so­
bie rów nych m an ifes tac ja  ludzi 
radzieckich na rzecz pokoju. Ta 
w spaniała m an ifestac ja  setek 
tysięcy roześm ianych, szczęśli­
w ych  ludzi, m aszerujących z 
naręczam i k w ia tó w  przed uko ­
chanym  wodzem całe j postępo­
w e j ludzkości — Józefem Sta­
linem , m ów iła  jasno o zdecydo­
w ane j w o li na rodów  radzieckich 
w a lk i o pokój, o stale rosnącym  
entuzjazm ie budow n ic tw a  ustro  
ju  kom unistycznego.

Jednocześnie dem onstracja 1- 
m ajow a w  M oskw ie  m ów iła  o 
o lb rzym ie j, n ie  m ające j sobie 
ró w n e j na świecie potędze 
gospodarczej Z w iązku  Radziec­
kiego. na jlepszej g w a ra nc ji u - 
trw a le n ia  pokoju.

Pod tym  wrażeniem  —  napa­
w a jącym  otuchą i zachęcającym 
do wzmożonego w y s iłk u  budowy 
socja lizm u w  Polsce — delega­
cja polska w ró c iła  do k ra ju "  — 
stw ierdza na zakończenie tow . 
Marian Minor.

(f) W  przedsięb iorstw ie  budo­
w y  szybów na Ś ląsku  ̂szkolą 
się rob o tn icy  —  budowniczow ie 
pierwszego w  Polsce^ m etra  w  
W arszaw ie. Większość z n ich — 
to m łodzież pochodzenia ch łop­
skiego.

Uczestnicy szkolenia w  k ilk u  
kopa ln iach śląskich zaznajam ia 
ją  się z m etodam i budow y i  po­
g łęb ian ia  szybów. 20 rob o tn ików  
uczy się pod k ie ro w n ic tw e m  in 
żyn ie rów  i  techn ików  obsług i-

w an ia  maszyn w yc iągow ych  i
kom presorów.

Uczestnicy szkolenia zaznaja­
m ia ją  się rów nież z m etodam i 
tzw. w ierceń m roźnych, Stoso­
wanych p rzy  glebach sypk ich  i 
ob fitych  w  wodę podskórną.

W bm. w  B y to m iu  rozpocznie 
się ku rs  geolog iczno-w ie rtn iczy, 
na k tó ry m  zostanie przeszkolo­
nych 11 specja lis tów  —  budow ni 
czych m etra.

Wielki kiermasz książki i prasy 
we Wrocławiu

(f) W  odśw ię tn ie  udekorow a­
nym  W roc ław sk im  P arku  K u l­
tu ry  im . Adam a M ick iew icza 
od by ł się w ie lk i k ierm asz książ­
k i i  prasy połączony z szere­
giem  im prez. P rzy stoisku z m a­
szynam i d ru k a rs k im i, um iesz­
czonym w  ku lua rach  w  H a li 
Ludow e j, t łu m y  w roc ław ian  
m ia ły  sposobność śledzenia p ro ­
cesu pow staw ania  specjalnego 
w ydan ia  Gazety K ierm aszow ej. 
Sprzedaż książek p row adziło  
ponad 20 sto isk Dom u K s ią żk i 
i „R u ch u “ . O grom nym  pow o­
dzeniem  cieszyła się lo te ria  
książkowa.

W  H a li Ludow e j od b y ły  się 
w ystępy ba le tu w rocław skiego

oraz zespołów T ea tru  1 Opery
Dolnośląskie j.

D la  m iłośn ików  sportu  zorga­
nizowano popisy, gimnastyczne 
reprezentacyjnego zespołu
OW KS. N ie  zapomniano rów nież
0 na jm łodszych — urządzono 
dla n ich  szereg ciekaw ych im ­
prez ja k  w yśc ig i na h u la jn o ­
gach, kon ku rsy  recyta to rsk ie
1 t  i

*
W  ram ach D n i ośw iaty, książ­

k i i prasy w  domach k u ltu ry  i 
zakładach pracy w  w o j. kosza­
liń s k im  zorganizowano 463 w y ­
staw y książk i, 965 gazetek ścień 
nych oraz kierm asze książkowe.

Serdeczne przyjęcie 
zespołu „Mazowsze“ w Kijowie

(f) M O S K W A  (PAP). —  Do 
K ijo w a  p rzyb y ł baw iący na go­
ścinnych występach w  ZSRR 
po lsk i zespół lu do w y  pieśn i i 
ta ń c a .—  „M azowsze“ . M łodym  
reprezentantom  po lsk ie j , sztuki 
lu do w e j zgotowano w  sto licy

R e p u b lik i U k ra iń s k ie j n iezw y­
k le  serdeczne przyjęcie .

Cała prasa k ijo w s k a  zamieś­
c iła  liczne w zm ia n k i ¡ rep o rta ­
że o p rzybyc iu  a rtys tów  po l­
skich, ja k  rów n ież fo tog ra fie  
cz łonków  zespołu.

Posiedzenie zastępców ministrów 
spraw zagranicznych 4 mocarstw
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(f) P A R Y Ż  (PAP). W  środę 

m aja  zastępcy m in is tró w  
spraw  zagranicznych czterech 
m ocars tw  zeb ra li się na swe 59 
posiedzenie, k tó rem u  przew od­
n iczy ł p rzedstaw ic ie l ZSRR — 
A. G rom yko.

P rzedstaw icie le, trzech m o­
carstw  zachodnich po w ycze r­

paniu na poprzednim  posiedze­
n iu  wszystk ich _ argum entów , 
p rzy pomocy k tó rych  s tara li 
się podtrzym ać swe stanowisko, 
nie w y ra z ili na posiedzeniu 
chęci zabrania głosu. W  zw iązku 
z tym  posiedzenie zam knięto. 
Następne posiedzenie zastępców 
m in is tró w  czterech m ocarstw  
wyznaczono na 24 maja.

USA zabraniają Indonezji 
eksportn do Chin

(f) H A G A  (PAP). D zienn ik 
„De W aarhe id“  donosi z Wa - 
szyngtonu, że sekre tarz stanu 
Acheson zawezwał ambasadora 
Indonez ji w  Stanach Z jedno - 
czonych Sastrom idżoyo i za - 
żądał, by Indonezja zaprzestała 
wszelkiego hand lu  z Chińską 
R epub liką  Ludow ą. Z d ru g ie j j 
s trony ambasador S tanów Z jed ­
noczonych w  Ind one z ji w ys tą p ił I

z tym  samym żądaniem  wobec 
rządu indonezyjskiego, podkre ­
ślając, że chodzi przede wszyst­
k im  o zaprzestanie eksportu kau 
czuku do Chin.

Rząd indonezy jsk i , m usia ł 
przyrzec, że zaprzestanie han­
dlu  z C h inam i, m im o że o d b i­
je  się to bardzo n iekorzystn ie  
na sy tuac ji gospodarczej In d o ­
nezji.

Amerykańskie próby szantażowania 
Indii „pomocą zbożową4,í í

(f) W A S ZY N G T O N  (PAP). 
A m erykańska  Izba Reprezen­
tan tó w  rozpoczęła debatę nad 
p ro je k te m  ustaw y o udzie len iu  
Ind iom  pożyczki w  wysokości 
190 m ilio n ó w  do la rów  na zakup 
zboża.

P rzec iw n icy  udzie len ia te j 
pożyczki ostro k ry ty k u ją  rząd 
in d y js k i za to. że „n ie  popiera 
on p o lity k i S tanów  Z jednoczo­
nych w  O NZ i  odm aw ia w y ­
słania w o jsk  do K o re i“ . N a to - 
mias'; zw o lenn icy udzie len ia po­
życzki podkreś la ją , że Ind ie  na­
leży skaptować tą  pomocą f i ­

nansowa, zdobyw ając w  n ich w  
ten sposób sojusznika.

Przewodniczący Izby  Repre­
zentantów  R ayburn  zaapelował 
do cz łonków  Izby. by za tw ie r­
d z ili p ro je k t ustaw y o pożycz­
ce. ponieważ odmowa ie j udzie 
lenia „p rzyczyn i się na ■ swno 

do u tra ty  ew entualnego sojusz­
n ika ".

D em okrata ze stanu Północ­
na K a ro lin a  Darhem , w ypow ie ­
dz ią ' sic za udz ie len iem . pożycz­
k i, ponieważ ..Ind ie są dostaw­
ca cennych surow ców  s tra te ­
g icznych".

Skrzypkowie radziecki 
zdobyli dwa pierwsi® 
miejsca na konkursi® 

w Brukseli a jj
(f) B R U K S E L A  (PAP).

m iędzynarodow ym  k o n k u ry  
skrzypcow ym , k tó ry  odbył 
osta tn io w  B rukse li, dwa P>̂ 
sze m iejsca za ję li m uzycy 
dzieccy. P ierwsza nagrodę , 
b y ł Leon id Kogan, a d ru g i
cha ł~W a jm an . Przez cały cz8Í
konku rsu  gra obu s k r z y P ^  
radzieckich w yw o ływ a ła  uzna , 
i  szczery zachw yt publiez00* ^  

Trzecie m iejsce w  konkuTrzecie m iejsce w  
zajęła Skrzypaczka w ę g ^ ty ^  
C e rfa lv i a czwarte m iejsce. a]l 
lender O lof. W  konkursie  u ,  
udz ia ł także m uzycy an\ eIA  Ity  
scy, lecz n ie  zdoby li żadnej 
grody.

i

V tom Wielkie! . 
Encyklopedii Radzicck6 

ukazał się w Moskwy
(f) M O S K W A  (PAP). W 

kw ie  ukazał się p ią ty  tom  „ „  J 
giego w ydan ia  W ie lk ie j 
k lo pe d ii Radzieckie j.

Pokaz filmów 
radzieckich w Bell** «

(f) M O S K W A  (PAP). Agete
cja  TASS podaje z DelhV ^  
ambasador ZSRR w  *nc*ia_0iia* 
N o w iko w  zorganizował E,r i e' 
f ilm ó w  radzieck ich —
obrażenie z iem i“ i ,Defila««UVA«*» -------- - ■<<
p ierw szom ajow a 1950 r. • , «4»pie i wszuiudjuwct
kazie obecni b y li człon ^  
pa rlam entu  h induskiego^
strow ie, przedstaw icie le n ra ^ 'su dyplom atycznego i ¿¡¿If 
W yśw ie tlane f i lm y  wzt>u 
duże zainteresowanie.

Rozpoczęcie obrad 
IV Sesji Komisji 

Runajskicj ^
(f) B U K A R E S Z T  (PAU- ^  

Rum uńska agencja telegr® y  
na podaje, że w  Galaczu 
częly się 23 m aja obrady 1 „o' 

Na Uć
rządku dziennym  znajdujśl «« 
p ro je k t dotyczący zasad 
gi na D una ju , p ro je k t regU- ajtii 
nu ko n tro li rzecznej na D u p) 
sprawa um ów  żeglugow.vc ¡g* 
D una ju  (w  ram ach poroZU 
n ia  z r. 1948) i inne.

d *Protest do 0 \Z  p ń R 
nowej zbrodni 

wobec dzieci qi'cc^ 'fnet> r
(f) N O W Y JO R K  (PAP)- tr2y ' 

legacja radziecka w  OTtZ 0- - arie0*mata z Bukaresztu od roouiciin r. uui\tuvoc.vu “  ~
greckich dzieci depeszę 2 . 
nowczym  protestem  pr^E 
p ro jektow anem u ^
greckich dzieci z Jugosła i
A ten bez zgody rodzic°v>' e -
__ - ___ i_____le i Kprośbą o przekazanie je .1 
wodniczącem u Zgrom»
Ogólnego ONZ.

tli®Sad brytyjski wyko^ . 
rozkazy ambasady

(f) L O N D Y N  (PAP)
ądów londyńskich ij- ,jjflnym  z s. W*

czyła się rozprawa PrZ®t(,¡|tf')
d y re k ć ii postępowego ¿y'-—fivv„U n  y “ . Sprawę przeciw * 

ike j i “-eatru w y to czy ły rj eJ-d*a-

w swej skardze, że w  je d n j; t<

rekc j
sada

• r ¿i«
am erykańska. **

sztuk w ystaw ione j na seenie.
ametf

vJ iW
m erykańska po lityka  imP

a tru  „w yśm iane  zostałv ¡ 
kańskie  w o jska w  Ang Ll

styczna”  j *
Pod naciskiem  an l^ a?iclci

m ery kańsk ie j, sąd _lonc^ ' ^ reKc!®
dal w yro k  skazujący 'JJiàcel***dj (
tea tru  „U n ity “  na zapia 
w ysok ie j g rzyw ny.
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Uchwała B iura Politycznego Komitetu Centralnego PZPR
w sprawie łamania linii partyjnej w organizacji gryfickiej w woj. szczecińskim

"  po w. g ry f ic k im  w oj. 
szczecińskiego, w  okresie sku ­
pu ztłoża m ia iy  m iejsce fa k ty  
k ^y g o d n e , fa k ty  ca łkow itego  j 
Wypaczenia l in i i  p a r t ii w  
spraw ie sojuszu robotm czo- 
chłopskiego, ca łkow itego  w y ­
le c z e n ia  sip metod pracy 
P a rty jne j, zastępowania p ra- 

P a rty jn e j m etodam i p rz y ­
musu, jaskraw ego pogwałce- 

praw orządności.

W brew  nastaw ien iom  KC, 
Lszy sekre tarz K P  w G r y f i ­
cach —  G rodz ińsk i i pe łno1 
•Pocnik do spraw  skupu — 
^Cossinger d a w a li polecenia 
kzygadzie, sk łada jące j sip z 
P racow ników  PO M  członków  
2-Mp, dokonyw an ia  w sposób 
Piedopuszczalny bezpraw nei 
rpW izji u ch łopów  w  celu ich 
® łcrroryzow ania.

Przestępcze w yczyn y  b ry ­
gady, polegające na niszcze- 
P’u w  7 -m iu  w ypadkach  do­
bytku  ch łopów , o czym  in fo r ­
m ował kierownik b rygady, 
Przewodniczący Zarządu Po­
w iatowego Z M P  i  członek 
^S zeku tyw y K P  M a jche rek , 
*P°tykały sie z pochw ałam i 
^ross ingera  i G rodzińskiego.

racow nik K W , zastępca k ie - 
^W n ik a  W ydz, E konom icz- 
6ogo D eke rt, b ra ł udz ia ł w  
dem olowaniu jednego z m ie- 
**kań ch łopskich. K ie ro w n i-  
^W o pow ia tow e, k tó re  w y ra ­
s t a  się w  k lik ę , te rro ry z o - 
Wał© ' uczciw ych członków  
Part i i .  Po u ja w n ie n iu  fa k tó w  

ezprawia, a naw et kradz ie - 
k lik a  u k ry w a ła  je  przed 

**adrzednym i w ładzam i pa r­
n y m i  i  pańs tw ow ym i, zm u- 
fra ła  p rzeds taw ic ie li w ładzy 
^ 'e jsco w e j do udz ia łu  w za-
cier;
Pie

sprzec iw y w ie lu  człon-

aniu ś ladów  przestępstw , 
Zwracała uw ag i na p ro ­

s t y  i

ków  P artii.
K W  n j e k o n tro lo w a ł prze-

Ol ppn I
»u a kc ji skupu zboża w 

• J,cach i n ie  p rzec iw dz ia - 
a W ypaczeniom i u p ra w ia ­
l i  tam  przestępczej p ra k ty - 

S ka rg i z te renu  G ry fic  
do ta rły  do K W  dopiero po 

tygodn iach, p rzy  czym  
W nie reagow ał na nie i w y -  
azywał tendencje do za tu-

*i ° Wa,tia  ich ja sk ra w e j w y ­
mowy.

*
Obok w yp a d ków  g ry fie k ich  
a*y m iejsce wypaczenia w 
Znych częściach k ra ju  pod­

paś a k c ji skupu zboża, a 
. szczególności w S oko łow ie  

. ł °AsKu w  w o j. w arszaw - 
lm> oraz w  w o j. b ia łos to- 

j . k
“ « U i y i

ró tyn ież w yp a d k i 
pope łn ionych p rzy

re g u la c ji g ru n tó w  w  w oj. 
w roc ław sk im .

Na tle  tych  wypaczeń do- 
| chodz iły  do głosu dyw e rsy jne  
i szkod liw e  e lem enty, k tó re  
w y k o rz y s ty w a ły  fa k ty  stoso­
w ania metod a d m in is tra c y j­
nego nacisku wobec chłopów , 
by siać fe rm en t i d ysk re d y to ­
wać p a rtię  i w ładzę ludową.

P ra k ty k a  przym usu p row a ­
dziła  do tw orzen ia  przegrody 
m iędzy klasą robotn iczą a 
ch łopstw em , gdy lin ia  p o li­
tyczna p a r t ii .zm ierza do za­
cieśnienia sojuszu robotn iczo- 
chłopskiego.

Tow arzysz S ta lin  p isa ł w 
roku  1925:

„G łó w n a  rzecz polega 
teraz na tym , żeby pow ią ­
zać się z podstaw ow y masą 
ch łopstw a, podnieść je j po­
ziom  m a te ria ln y  i  k u ltu ra l­
ny  i ruszyć naprzód razem 
z tą  podstaw ową masą po 
drodze do socja lizm u. G łó w ­
na rzecz polega na tym , że­
by budować soc ja lizm  ra ­
zem z ch łopstw em , kon iecz­
nie razem z ch łopstw em  i 
koniecznie pod k ie ro w n i­
ctw em  k lasy robo tn icze j, 
a lbow iem  k ie ro w n ic tw o  
k lasy  robo tn icze j stanowd 
podstaw ową gw a ranc ję  te­
go, że budow n ic tw o  pó jdzie  
po drodze do socja lizm u. 
W  ty m  tk w i te raz podsta­
w ow e zadanie p a r t ii. . .“  
(Dzie ła, tom  7, s tr. 128). 
B iu ro  P o lityczne  K o m ite tu  

C entra lnego s tw ierdza, że:
1 W yp a d k i w  pow. g ry f i-  
• ck im , oraz liczne wypacze­

nia s tw ie rdzone  w  a k c ji skupu 
zboża są sygnałem  św iad ­
czącym, że część o rgan izac ji 
p a rty jn y c h , a naw et a k ty w u  
pa rty jn e g o  nie rozum ie sto­
sunku naszej p a rt ii do chłopa, 
ja ko  do so juszn ika k lasy ro ­
botn iczej.

Również w7 stosunku do k u ­
łaka lin ia  po lityczna  została 
wypaczona. Zam iast rea lizac ji 
l in i i  p a r t ii zm ierza jące j do 
po litycznego w y izo low an ia  
ku łaka  w  oparc iu  o cało­
ksz ta łt naszej p o lity k i na wsi. 
ogran iczania  ku ła ka  drogą 
ustaw ow ych środków , ja k ie  
są do dyspozycji, g rupa  wr 
G ry ficach  w  istocie przez swą 
akcję  —  zam iast izo low ać k u ­
łaka, pchała średn iaka i b ied- 
n iaka  w  objęcia ku łaka . W 
szeregu w ypadków  stosowano 
wobec ku łaka  represje, bez 
m ery to rycznych  podstaw  — 
ty lk o  z tego ty tu łu , że jest 
ku ła k ie m , tra k tu ją c  go ja ko  
w yję tego  spod praw a, pod­
czas gdy w  Polsce Ludow e j 
represje  pow inno się stoso­

wać ty lk o  w  w ypadkach ła ­
m ania ustaw  i zarządzeń 
w ładz ludow ych.
0  Godzenie w  podstawę na- 
^  szej w ładzy  — w  sojusz 
robotn iczo  - ch łopsk i w  po­
w iecie  g ry f ic k im  szło w  pa­
rze z a w a n tu rn ic tw e m  p o li­
tycznym , z łam an iem  p ra ­
w orządności re w o lu cy jn e j. 
K ie ro w n ic tw o  akc ją  skupu 
zboża w  G ry fica ch  n ie  ty l ­
ko  n ie  czuw ało nad prze­
strzeganiem  zasad p o lity k i 
p a r t i i  i  rządu i  n ie  k ie ­
row a ło  w  ty m  duchu dz ia ­
ła lnością  organów  w ła d zy  te ­
renow ej, lecz samo g w a łc iło  
p raw a i zarządzenia w ła d zy  
ludow e j.

Łam an ie  praw orządności 
re w o lu cy jn e j i b ra k  poszano­
w an ia  ustaw  i  p ra w  pań­
stw a dem okrac ji lu d o w e j, w y ­
n ik a ły  z n iedo jrza łośc i p o li­
tyczne j i  opo rtun izm u , k tó ry  
p ro w a d z ił do zastępowania 
metod uśw iadam ian ia  i  p rze ­
konyw an ia  przez bezduszny 
nacisk a d m in is tra cy jn y .

W  pow. g ry f ic k im  k ie ro w ­
n ic tw o  p a rty jn e  odeszło od 
zasady, że p a rtia  dba o pod­
n iesienie a u to ry te tu  o rga ­
nów  w ładzy lu d o w e j, w a łczy 
z ob jaw am i b iu ro k ra ty z m u , 
dba o w łaściw e w yko n a n ie  
zarządzeń w ładz nadrzędnych, 
ch ro n i aparat w ładzy  lu d o w e j 
przed p rzen ikan iem  w p ły w ó w  
w roga, dem ora lizacją  i  roz­
kładem , czuwa nad jego czy­
stością, dba o w zros t jego po ­
z iom u ideologicznego.

K P  w  G ry ficach  o de rw a ł 
się od mas, ode rw a ł się od 

podstaw ow ych o rgan izac ji, 
n ie  l ic z y ł się an i z op in ią  
mas, an i z głosam i o rgan iza ­
c ji p a rty jn ych , d z ia ła ł m e­
todam i obcym i naszej p a rtii-

Zam iast p racy po lityczne j 
w  masach w  celu skup ien ia  
ich w o kó ł haseł p a rt ii,  za­
m iast p rzys łu ch iw a n ia  się g ło ­
sow i mas, zam iast p rzekony­
w an ia  mas, K P  pos ług iw a ł się 
obcym i nam  m etodam i. K ie ­
ro w n ic tw o  p o w ia tu  nadużyło  
w ładzy, w y ro d z iło  się i pod­
ry w a ło  a u to ry te t i zaufan ie  
do p a r t i i  i  o rganów  w ładzy  
ludow e j.

U tw orzen ie  w  ty m  okresie 
w  pow. g ry f ic k im  15 spół­

d z ie ln i p ro d u kcy jn ych , m ia ło  
m iejsce w  atm osferze, k tó ra  
nie zabezpieczała byn a jm n ie j 
poszanowania n iewzruszonej 
zasady dobrow o lnośc i p rzy ­
stępow ania do spó łdzie ln i.

W  atm osferze te j w ie le  ele­
m entów  niepożądanych
sch ron iło  się do spółdzie ln i, 
k tó re  pow staw a ły  żyw io łow o
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bez n iczy je j k o n tro li,  w b re w  
uchw a łom  i  in s tru k c jo m  K C  
o try b ie  obow iązu jącym  p rzy  
zak ładan iu  spó łdz ie ln i p ro ­
d u kcy jn ych .

Św iadom e łam an ie  l in i i  
p a r t i i  w  G ry fica ch  w  spra 

w ie  s tosunku do ch łopów  p ro ­
w adziło  w  konsekw enc ji do 
igno row an ia  ostrzeżeń K C  
przed w ypaczen iam i. O strze­
żenia te p rzekazyw ane na 
odpraw ach w o jew ódzk ich , k i i  
ka g ry fic k a  tra k to w a ła  ja ko  
w  p ra k tyce  d la  n ie j n ie  o- 
bow iązujące.

K lik a  g ry f ic k a  za ję ła  d w u ­
licow ą postawę wobec l in i i  
p a rt ii, insynuu jąc , że p a rtia  
posługuje  się in n y m  ję zy ­
k iem  w  propagandzie, a in a ­
czej rea lizu je  sw o ją  l in ię  w 
praktyce .

K lik a  g ry fic k a  w y k o rz y s ta ­
ła rów n ież pewne fa łszyw e  
nastaw ien ia , k tó re  się za ry ­
sow ały  w  sam ym  K W  i  w y ra  
żały się m. in .w  poglądach, że 
wypaczenia l in i i  p o lity czn e j 
p a r t ii są n ieun ikn ione , jeże li 
się chce w ykonać p lan  skupu 
zboża.

6 Wypaczenia, ja k ie  m ia ły

4

ro zw in ę ły  się na g ru n c ie  roz­
panoszenia się k l ik i ,  k tó ra  
t łu m iła  w szelk ie  g łosy k r y t y ­
k i  i  u k ry w a ła  pope łn ione 
przestępstwa.

W ykroczenia  pope łn ione  
przez k ie ro w n ic tw o  p o w ia to ­
we, niechęć do s a m o k ry ty k i, 
tendencja do wzajem nego o- 
s łan ian ia  się i  os łan ian ia  lu ­
dzi, k tó rzy  te przestępstw a 
pope łn ia li, pog łęb ia ły  o b ja w y  
k liko w o śc i ty m  ba rdz ie j, że 
K W  n ie  k o n tro lo w a ł na leży­
cie p racy K P , n ie  w n ik a ł w  
całość jego pracy, k ie ro w a ł 
K P  ty lk o  fo rm a ln ie , pow ie rz ­
chow nie.

Rozpanoszenie się k l ik i  w
k ie ro w n ic tw ie  po w ia tow ym  
w  G ry ficach  znalazło w yraz  
rów n ież w  zachow aniu się w  
stosunku do K o m is ji K C , k tó ­
ra p rzyb y ła  w  celu zbadania 
w ypaczeń i  b łędów  w  pracy 
o rgan izac ji p a rty jn e j. Za­
m iast dopomóc p rzedstaw i­
c ie lom  K C  w  u ja w n ie n iu  tych  
wypaczeń i  fa k tó w  łam ania 
l in i i  p a r t i i  i dążyć do uzdro ­
w ien ia  p racy p a rty jn e j po­
w ia tu , k ie ro w n ic tw o  po w ia to ­
we w ys tą p iło  p rzec iw  w yd o ­
byc iu  na św ia tło  dzienne 
w szys tk ich  w ykroczeń ; b io rąc 
w  obronę tych , k tó rz y  się do­
puśc ili nadużyć, oraz w ys tę ­
pu jąc  p rzec iw  d y re k tyw o m  
K C  za ję ło  ja w n ie  grupow e, 
a n ty p a r ty jn e  stanow isko.

7 Na ta k ie j a n ty p a r ty jn e j
postaw ie że ru ją  dyw e rsan - 

c i i  w rogow ie , a także k r y ­
m ina lne  e lem enty . T y m  się 
także tłum aczy, że w  to ku  te j 
„a k c ji“  dopuszczono się k i lk u  
przyw łaszczeń, za k tó re  odpo­
w iedzia lność p o lityczn o  -  m o­
ra lna  spada na k ie ro w n ic tw o  
pow ia tu .

W roga dz ia ła lność k l ik i  
g ry f ic k ie j, k tó ra  zagub iła  ideo 
w y ’ i  p a r ty jn y  p ion, zdyskre ­
dytow a ła  na sw ym  te ren ie  
w ie lk ie  akc je  po lityczne  i go­
spodarcze, by ła  ty m  szko­
dliw sza, że prow adzona by ła  
w  im ie n iu  p a r t i i  i  w ładz. L u ­
dzie ci swą dzia ła lnośc ią  posta 
w i l i  się poza naw ias naszej 
p a rt ii.  W szelki o p o rtu n izm  i 
libe ra lizm , w sze lk ie  pobłaża­
n ie  ta k im  w ykroczen iom  jest 
niedopuszczalne i  wysoce 
szkodliw e.

D ziałalność k l ik i  g ry f ic ­
k ie j godziła też w  naszą 

p o lity k ę  zagospodarow ania i  
u tw ie rdzen ia  polskości na Z ie 
m iach Odzyskanych. C h łopów  
do n iedaw na jeszcze m a ło ro l­
nych  oraz ro b o tn ik ó w  ro l­
nych, k tó rzy  z iem ię o trzym a ­
l i  od państwa i  od p ie rw sze j 
c h w ili w yzw o len ia  zagospo­
d a ro w y w a li ją , w  te j liczb ie  
ch łopów  -  żo łn ie rzy  zasłużo­
nych  d la spraw y w yzw o le ­
n ia  te j ziem i, nękano często­
k ro ć  i  n iepokojono, w y w o łu ­
jąc  w śród n ich a tm osferę  n ie 
pew ności ju tra . S tosu jąc ta ­
k ie  m etody k lik a  g ry f ic k a  
szła na rękę w ro g o w i, u s iłu ­
jącem u poderwać nasze bu ­
do w n ic tw o  na Z iem iach  O d­
zyskanych.

O dpow iedzia lność za ła ­
m anie l in i i  p a r t i i  w  G ry ­

ficach ponosi K o m ite t W o­
je w ó d zk i w  Szczecinie. Sam 
fa k t tak iego nagrom adzenia 
w yp a d ków  łam an ia  l in i i  po­
lity c z n e j p a r t i i  na -terenie 
w o j. szczecińskiego św iadczy 
o pow ażnych brakach  i  w a ­
dach w  m etodzie k ie ro w a n ia  
pracą ko m ite tó w  p o w ia to ­
w ych, w  m etodzie w ych o w y  
w an ia  a k ty w u  w o jew ódz­
kiego i apara tu  pow iatow ego 
oraz św iadczy o w a d liw e j 
o rgan izac ji p racy  samego 
KW -

K o m ite t Wojewódzki był
w ie lo k ro tn ie  ostrzegany przez 
K C  przed n iebezpieczeńst­
w em  w ypaczania  i  łam ania 
l in i i  p a rt ii. K o m ite t W o je ­
w ódzk i w  sposób fo rm a ln y , 
bez koniecznej w n ik liw o śc i, 
bez ko n kre tn e j an a lizy  b łę ­
dów1 w te ren ib  p rzekazyw a ł
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te  ostrzeżenia na odpraw ach 
sekre ta rzy  K P .

P rzedstaw ic ie le  K W  rzad­
ko  b y w a li w  te ren ie , n ie  po­
m aga li K o m ite to w i P ow ia ­
tow em u, n ie  u czy li dostatecz 
n ie  i n ie  ostrzega li w  porę 
K P  przed niebezpieczeństw em  
odchylen ia  od l in i i  p a r t ii.  W 
G ry ficach  na przestrzen i ca­
łego okresu akcji., skupu n ie 
b y ło  n ikogo z odpow iedzia ł 
nych k ie ro w n ik ó w  K W .

W ypadk i w  G ry ficach  
w skazu ją , że ten sprzeczny 
lin ią  p a r t ii stosunek do ch ło ­
pa n ie  pow sta ł dop iero  w  śa 
m ej a k c ji skurpu, ale b y ł w y ­
n ik ie m  w a d liw e j p racy p o li 
tyczne j K W  z a k tyw e m  w o je ­
w ódzk im  i pow ia tow ym . H a­
sło sojuszu robo tn iczo  - 
ch łopskiego i fro n tu  narodo 
wego n ie  by ło  w  p ra k tyce  
rea lizow ane.

P racę K W  cechow ał bez­
tro s k i i  b e zk ry tyczny  stosu­
nek do m e ldunków  z te re ­
nu, b ra k  k o n tro li w yko n a n ia  
w łasnych  d y re k ty w . Na V I  
P lenum  K C  £ ZPR  tow . Bie. 
ru t  z w ró c ił ju ż  uwagę, że 
„s tosunek do w y k o n y w a n ia  
pod ję tych  uchw a ł p a rty jn y c h  
i  k o n tro la  w yko n a n ia  ty ch  
uchw a ł jes t jedną z g łó w n ych  
słabości w  naszej p racy  p a r­
ty jn e j, słabości, z k tó rą  po­
w in n iśm y  ja k  n a jry c h le j skoń 
czyć“ . K o m ite t W o je w ó d zk i 
w  Szczecinie n ie  w a lc z y ł do­
statecznie z tą słabością swej 
pracy, n ie w n ik a ł i  n ie  a n a li­
zow ał z jaw isk  i trudnośc i, w y  
n ika jących  w  to k u  re a liza c ji 
u chw a l i n ie  in fo rm o w a ł K C  
o swych trudnościach w  p ra ­
cy. In fo rm a c je  i  sp raw ozdan ia  
nadsyłane przez K W  do K C  
b y ły  nacechowane b iu ro k ra ­
tycznym  optym izm em .

W p łyn ą ł na to rów n ież  b ra k  
k o le k ty w n e j p racy  w  szcze­
c iń sk im  K o m ite c ie  W ojewądz., 
k im . C z łonkow ie  K W  i  egze­
k u ty w y  K W  p ra co w a li w  roz­
sypkę. K W  n ie  daw a ł in s ta n ­
c jom  p a r ty jn y m  na sw o im  te ­
ren ie  p rz y k ła d u  w łaśc iw ie  po­
staw ione j p racy  zespołowej. 
E gzeku tyw a K W  nie  k ie ro ­
w a ła  ko le k ty w n ie . fCażdy z 
sekre ta rzy  K W * trz y m a ł się 
ciasno swego resortu . B ra k i 
te w  p ra cy  samego K W  zacią­
ży ły  na s ty lu  p racy K o m ite ­
tów  P o w ia to w ych  w o j. szcze­
cińskiego.

B iu ro  P o lityczne  K C  posta­
naw ia :

1. R ozw iązać K o m ite t Po­
w ia to w y  w  G ry ficach .
Z w o łać  kon fe renc ję  po­

w ia to w ą  d la  om ów ien ia  
fa k tó w  w ypaczeń l in i  
p a r t i i  w  pow iecie  na pod 
s taw ie  n in ie jsze j uchw a ły  
i  p rzeprow adzić w y b o ry  
nowego K o m ite tu  P ow ia  
towego.

2. Za nadużycie w ładzy , za 
w y ją tk o w o  szkod liw e w y 
paczenia podstaw ow ych 
zasad l in i i  p a rty jn e j i u -

^ k ry c ie  tych  fa k tó w  przed 
wsw o ją  w ładzą służbową i 

p a rty jn ą , za szereg bez­
p ra w n ych  i łam iących 
zasady praw orządności 
d e cyz ji w  s tosunku do 
ch łopów  p o w ia tu  g ry fie  
k iego —

w y k lu c z y ć  z p a r t ii  
G rossingera, G rodz ińsk ie ­
go, D eke rta , M uszyńsk ie ­
go (szefa PU BP), Ś lusa r­
ka  (zastępcę szefa PU BP) 
M a jche rka  (p rzew odn i­
czącego Pow . Zarządu 
ZM P).

3. Oddać pod sąd w in n ych  
bezpraw nych zarządzeń- i 
pope łn ien ia  nadużyć : 
Grossingera, G rodz ińsk i e 
go, D ekerta , M uszyńsk ie ­
go, M a jche rka , Ś lusarka.

4. Za n ie w yp e łn ia n ie  obo­
w ią zkó w  s łużbow ych, za 
zaniechanie ścigania w y ­
k ry ty c h  przestępstw , za 
za ta jen ie  przed w ładzą 
zw ie rzchn ią  tych  p rze­
stępstw  —

zastępcy p ro ku ra to ra  
w o jew ódzkiego tow . S tra  
m e ro w i udz ie lić  nagany,

p ro ku ra to ra  p o w ia to ­
wego Skoczylasa w y k lu ­
czyć z p a rt ii,  spow odow ać 
zdjęcie ze s tanow iska  i 
zw o ln ien ie  z o rganów  p ro  
k u ra tu ry .

5. K o m e n d a n to w i Pow. M O  
K a lin o w sk ie m u  udz ie lić  
su row e j nagany z ostrze­
żeniem  i  spowodować 
zdjęcie z zajm owanego 
s tanow iska.

6. I I -m u  se kre ta rzow i K P  
K o ło d z ie jsk ie m u  —  u - 
dz ie lić  su row e j nagany z 
ostrzeżeniem , usunąć z 
ku rsu  sekre ta rzy  K P , 
zdjąć ze stanow iska se­
k re ta rza  K P  i  sk ie row ać 

do p racy  zawodowej.
7-. Tow . Żab ińskiem u, prze­

w odniczącem u P rezyd ium  
W R N  udz ie lić  nagany za 
fo rm a ln y  stosunek do o- 
trz y m a n e j ska rg i, spowo­
dować przen ies ien ie  do 
in n e j p ra cy ;
tow . Z u b o w iczo w i, w i-  
ceprzewodn. W K K P  u- 
dzie lić  nagany i zd jąć z 
zajm owanego s tanow is ­

ka  za bezduszny i  b iu ­
ro k ra ty c z n y  stosunek do 
sygna łów  o bezpraw iach, 
pope łn ianych  przez człon
ków  p a rt ii.

8. S zefow i W U B P  tow- K o ­
to n o w i udz ie lić  nagany 
za b rak  czu jności i  oder­
w an ie  od te renu ; 
zastępcy szefa W U BP  
tow . S ta rzyck iem u  udzie 
lić  nagany za bezduszny 
i  b iu ro k ra ty c z n y  stosunek 
do w ypadków  g ry f ie k ic h  
i  spowodować zdjęcie z 
zajm owanego s tanow iska.

9. Tow . P rym ę  I-g o  sekre­
tarza K W  ostrzec przed 
s k u tk a m i w a d liw e j p racy 
i  w ezwać do «usunięcia 
je j b raków , p rzy jm u ją c , 
że złożona przez niego 
wobec B iu ra  P o lityczn e ­
go K C  szczera sa m o kry - 
tyczna ocena dotychcza­
sowej p racy K W  dopo­
może m u do podniesie­
n ia  poziom u te j p racy ; 
tow . B ogdanow i I I -m u  
se k re ta rzo w i K W  udz ie lić  
nagany z ostrzeżeniem , 
z w o ln ić  ze stanow iska I I  
sekre ta rza  i sk ie row ać na 
in n y  odcinek pracy.

10. Po lecić K W  przep row a­
dzenie dochodzeń w  ce lu  
u ja w n ie n ia  i u ka ra n ia  u -  
czestn ików  a k tó w  bez­
p ra w ia  w  G ry fica ch , k tó ­
rych  K o m is ja  K C  n ie  
obję ła swą dzia ła lnością .

11. Polecić K W , b y  spowodo­
w a ł pod jęc ie  przez w ła -  
dże państw ow e u chw a ł w  
spraw ie  n a p raw ien ia  
w szys tk ich  szkód i  
k rz y w d  w yrządzonych  
przez grupę  szkodn ików  
w  G ry ficach .

12. Polecić K W  w zm ocnien ie  
op iek i nad spó łdz ie ln ia ­
m i p ro d u kcy jn ym i, a w  
szczególności otoczenie 
tro s k liw ą  opieką spó łdz ie l 
n i p ro d u kcy jn ych  założo­
nych w  atm osferze w y ­
tw o rzo n e j przez grupę  
szkodn ików .

13. Zw o łać szerokie zebranie 
a k ty w u  w o jew ódzkiego 
d la  om ów ien ia  ca łokszta l 
tu  sp raw  zw iązanych z 
w yp a d ka m i w  G ry ficach . 
N a zebran ie  to delegować 
jednego z cz łonków  B iu ­
ra  P o litycznego  K C .

14. O m ów ić  na posiedzeniach 
K W , K P  i K M  n in ie jszą  
uchw ałę  w  celu w yc ią ­
gnięcia w n io skó w  d la  
p racy p a rty jn e j na każ­
dym  terenie.

W arszawa, m aj 1951 r.

Współzawodnictwo rad narodowych 
"^rszawy i Łodzi w przygotowaniach 

do nowego roku szkolnego
t y ^ i ^ * ’ a ły  O św ia ty  p rzy P re- 

. Rać N arodowych W ar-

77-
. ^ a c h ............
0 j Łodzi podpisały umowę 
brzybólzawodnictw ie pracy w 
V v f n ° Waniu szkół do term i- 
ł)r?v'5,° rozpoczęcia nauki w 

V?fZ.ym r°ku  szkolnym. 
^ U ję ^ a w o d n ic tw o  to obe.j-

łrz y  dziedziny : w yko na -1 październ ika br.

nie rem ontów  na czas, skom ­
pletow anie obsady nauczycie l­
sk ie j i te rm inow e w ykonan ie  
w szelkich przesunięć personal­
nych. Podsum owanie w y n ik ó w  
współzaw odnictw a nastąpi pod 
koniec września lu b  w  początku

Dziesiątki tysięcy młodzieży z 80 krajów  
wezmą udział w Światowym Zlocie 

młodych bojowników o pokój w Berlinie
Wypowiedź sekrelarza Zli ZVIP M. Marca o przygotowaniach 

do Ziołu berlińskiego

(b.g.)

^brania dyskusyjne mieszkańców 
stolicy w sprawie budżetu

>a!!LW A R sZ A W A  (PAP). W y -
* Spo. dalszego zacieśnienia 

l^racy Stołecznej Rady Na- 
io w  z ludnością są organ i- 
**ią d ~ °becnie o tw a rte  zebra- 
l«rf|at>s*iUsy jn e  m ieszkańców na 

Ut'hwalonego ostatn io 
11 i planu gospodarczego 

' aWy na rok bież. P row a- 
zebrania radn i w ys łu - 

•^dnocześnie w n iosków  i

postu la tów  m ieszkańców zg ła­
szających różne aktua lne po­
trzeby dzie ln icy. Bardzo żywa 
dyskusja , wnosi dużo cennych 
dezyderatów  i uwag, k tó re  u ła t­
w ią, zarówno stołecznej ja k  i 
dz ie ln icow ym  radom narodo­
wym , rea lizację  przew idzianych 
w  budżecie zamierzeń.

O sta tn io  odby ły  się dwa ta ­
kie  zebrania: na Sadybie i na 
Pradze.

ras« i książki radzieckie pomagają 
w podnoszeniu kwalifikacji 

(f) zawodowych
^ [U ń .^ ° ',otn!ey stoczniow i w prasy i książek radzieckich:

,  ____  .......... „

(f) W A R S Z A W A  (PAP). D n ia  22 bm . pow róc iła  z B e rlin a  
do k ra ju  delegacja m łodzieży p o lsk ie j, k tó ra  uczestniczyła 
w  obradach M iędzynarodow ego K o m ite tu  Przygotow aw czego 
III Ś w iatow ego Z lo tu  m łodych b o jo w n ik ó w  o pokó j. K ie ro w ­
n ik  de legacji, sekretarz Zarządu G łów nego ZM P  —  M ie - 
czysław  M arzec u d z ie lił p rze d s ta w ic ie lo w i prasy in fo rm a c ji 
o przebiegu przygotow ań do Z lo tu .

z coraz w iększym  za 
asią , ^ ^ ’aniem zapoznają się z 

^ ‘arh i radzieckiego prze­
d rą ; o lirĘtowego oraz z m eto- 

ł^a cy , opracowanym i 
^  k lą y A k o w c ó w  radzieckich 
**' g,j ' e rac jona liza to rów  stocz 

| .  sk ie j zna jdu je  sie b ib lio - 
, Vąa l,^0Wa. licząca ponad 500

.sbosób m ów i o ko rzy - 
Jakie  czerpie z czytania

v SSh "h ':CtVV ra dzieckich z za- 
ar-tajj ,l*dowy okrę tów , obróbki

stoczniowy Połom ski

„P racu ją c  w  stoczni gdańskiej 
zetknąłem  się w swej codzien­
nej pracy z fachową lite ra tu rą  
radziecką i zaznajom iłem  się z 
na jnowocześnie jszym i procesa­
m i technolog icznym i w przem y­
śle budow y maszyn. Pozbywam 
się starych metod pracy, k tóre 
tak niedawno zdawały się być 
dobre. Książka radziecka uczy 
ja k  podnieść w ydajność pracy, 
ja k  uzyskać dokładność w yko ­
nania, ja k  w ykorzystać maszyny 
i narzędzia, ja k  zaoszczędzić wy 
siiek ludzkie j pracy",

W ezwanie SFM D do udzia łu 
w  I I I  Ś w ia tow ym  Zlocie m ło ­
dych bo jo w n ików  o pokój do­
ta r ło  wszędzie tam, gdzie m ło ­
dzież pracuje, uczy się i w a l­
czy. Z M eksyku i Japon ii, z 
Is la n d ii i P o łudniow e j A f r y k i 
na apel ŚFM D m ilio n y  m ło ­
dych bo jo w n ików  o pokój — 
chłopców  i dziewcząt z e n tu ­
zjazmem przys tąp iły  do prac 
Przygotowawczych do Z lo tu.

Z w ie lką  radością p rzygoto­
w u je  sie do Z lo tu m łodzież 
Z w iązku  Radzieckiego i k ra jó w  
de m okra c ji ludowej. M łodzi ro ­
bo tn icy  tych k ra jó w  w ita ją  z b li­
żający się Z lo t now ym i osiągnie 
c iam i p ro du kcy jnym i. Na sta­
dionach i boiskach, pod k ie ru n ­
k iem  in s tru k to ró w  trenu ją  m ło ­
dzi sportow cy Liczne zespoły 
a rtystyczne p rzygotow ują  się do 
wystąp ień.

M łodzież z całego św ia ta  pod­
kreśla, że w ie lk ie  spotkanie w 
B e rlin ie  będzie m ia ło  doniosłe 
znaczenie d la  wzajemnego z b li­
żenia m łodzieży w spóln ie w a l­
czącej o u trzym an ie  pokoju.

Z różnych k ra jó w  k a p ita lis ty ­
cznych. gdzie u trud n ia  się m ło ­
dzieży przygotow ania do F es ti­
w a lu , nadchodzą w iadom ości o 
w ie lk im  zainteresowaniu, jak ie

w y w o ła ł Z lo t m łodych b o jo w n i­
ków  o pokój.

Dwa i pół raza więcej 
uczestników 

niż na Festiwalu 
budapeszteńskim

Do B e rlina  przybędą dziesią t­
k i tysięcy m łodzieży z 80 k ra ­
jó w  św iata oraz około 2 m ilio ­
ny m łodych N iem ców, w  tym  
100 tys. m łodzieży z Niem iec 
zachodnich Oznacza to, że w 
Z loc ie  be rliń sk im  liczba uczest­
n ikó w  będzie dwa i pól raza 
w iększa niż w  F es tiw a lu  buda­
peszteńskim , Z lo t będzie w ie lką  
m an ifestac ją  m łodzieży walczą­
cej o pokrzyżow anie zbrodn i­
czych zamierzeń am erykańskich 
im p e ria lis tó w , w ie lką  m an ifesta­
cją w  obronie pokoju. Będzie on 
jednocześnie o lb rzym ią  demon­
strac ją  dorobku ku ltu ra lnego  
młodego pokolenia.

W skład de legacji wejdzie  
m łodzież różnych w a rs tw  spo­
łecznych, różnych poglądów po­
lityczn ych  i re lig ijn ych , różnych 
ras i narodowości.

W  toku prac p rzygo tow aw ­
czych zacieśniają się w ięzy soli 
darności m łodzieży z różnych 
k ra jó w . H olenderscy ro b o tn i­
cy, m im o n isk ich  zarobków od 
k łada ją  pieniądze, k tó re  prze­
znaczają dla kolegów  w Ind o ­
nezji, aby u m o ż liw ić  im  p rzy ­
bycie do B erlina . M ło dz i n ie ­

m ieccy rob o tn icy  p ra cu ją  dodat
kowo, aby zdobyć pieniądze dla 
delegacji m łodzieży g reck ie j i  hi
szpańskiej.

Z zapałem p rzyg o tow u ją  się 
do Festiw a lu zespoły artystycz 
ne różnych k ra jó w , k tó re  w  Ber 
lin ie  zaprezentu ją  swój dorobek' 
k u ltu ra ln y .

Np. w  Z w ią zku  Radzieckim
współzawodniczą ze sobą m ło ­
dzieżowe g ru p y  św ie tlicow e, z 
k tó rych  najlepsze w y jadą  do 
B erlina . W  odbyw ających się 
e lim inacjach uczestniczą: chóry, 
grupy tea tra lne , taneczne, zes­
poły muzyczne.

Młodzież NRD buduje 
wspaniałe stadiony

Z w ie lk im  entuzjazm em  przy 
go tow u je  się do F es tiw a lu  m ło 
dzież NRD. Bu.duje ona w Ber 
Unie wspan ia łe  stad iony, base­
ny i pa rk i, p rzyg o tow u je  place, 
na k tó rych  m ieścić się będzie 
tzw. rep ub lika  p ion ierska.

N iezw yk le  serdecznie _  mó­
w i M ieczysław  M arzec — w i­
tała m łodzież n iem iecka przed­
s taw ic ie li K o m ite tu  P rzygoto­
wawczego. U śm iechy na tw a ­
rzach, pieśni i o k rz y k i „F reund  
scha ft“  pozd raw ia ły  nas na każ 
dym  k ro ku  M łodz i N iem cy pro 
s ili nas o przekażanie m łodzieży 
po lsk ie j serdecznych pozdro­
wień.

Na obradach M iędzynarodow e 
go K om ite tu  zdoby liśm y w ie le  
cennych doświadczeń, k tó re  po 
zwolą nam jeszcze le p ie j p rzy ­
gotować się do I I I  Festiw a lu  w 
B e rlin ie  i w w iększym  jeszcze 
stopniu dotrzeć do ca łe j po l­
sk ie j m łodzieży z hasłam i Festi 
w a lu : „M łodzieży łącz się w  w a l 
ce o pokó j przeciw  niebezpie­
czeństwu now e j w o jn y “ .

Wybitny nrzony 
radziecki w Krakowie
(f) Do K ra k o w a  p rzyb y ł w y ­

b itn y  ekonom ista radziecki 
pro f. W łod z im ie rz  D okuk in .

Uczony radz ieck i zw iedził 
M uzeum  L e n ina  w  Poroninie , 
Oświęcim , S a lin y  W ie lick ie , No­
wą H utę  i za b y tk i K rakow a .

P rof. D o k u k in  w yg łos i w  
Wyższej Szkole Ekonom icznej 
odczyt pt. „P race  J. W. S ta lina  
o językoznaw stw ie , a zagadnie- 
nie nauczania eko no m ii“ .

Załoga portu szczecińskiego wykonała 
kwartalny plan przeładunków 

w 105 procentach

Nowe filmy 
instruktażowe

W y tw ó rn ia  B 'ilm ów O św ia to­
w ych w yp rod ukow a ła  ostatn io 
szereg now ych  film ó w  in s tru k ­
tażowych.

Są to m. In. średniom etrażo-
w y f i lm  pt. „O bsługa p iły  ta r­
czow ej“ , przeznaczony dla szkół 
zaw odowych i dokształcania 
k a d r pracow niczych, f ilm  pt. 
„O chrona dróg oddechowych“ , 
in fo rm u ją c y  o h ig ien ie  i bez­
pieczeństw ie pracy w zakła­
dach przem ysłow ych, „M on taż 
łożysk tocznych“ , zapoznający 
z p ra w id ło w y m  montażem i 
przechow yw aniem  łożysk, oraz 
f i lm  pt. „O bsługa f i l t ró w  ci - 
śn ien iow ych “ .

(t) Załoga po rtu  w  Szczecinie 
w  w y n ik u  współzawodnictwa 
w ykona ła  plan prze ładunków  
portow ych w  I  kw a rta le  br. w  
105 proc. W okresie ty m  w y ­
dajność p racy try m e ró w  w  po r­
cie szczecińskim  wzrosła prze­
c ię tn ie  o 5,5 proc., dźw igowych 
— o 6,2 proc. a sztauerów o 7,1 
proc.

Najwyższe w y n ik i w  soc ja li­
stycznym  w spó łzaw odn ic tw ie  o- 
siągnęl; rob o tn icy  nabrzeża 
„Ła sz to w n ia “ , k tó rzy  uzyska li

średnio ■ 170 „ proc. wykonar
norm  prze ładunkow ych.

D źw igow i zm iany „A “  z N 
brzeża „G liw ic k ie g o “ , k tó r 
za in ic jo w a li socjalistyczną opi 
kę nad urządzeniam i przeładu 
ko w ym i uzyska li dzięki te r 
95,12 tony na godzinę średnie 
prze ładunku, za jm u jąc p ie r 
sze m iejsce w  porcie szczeci 
skim . 291 przodu jących i 
w spó łzaw odn ictw ie  robo tn ik r 
po rtow ych w  Szczecinie o trz  
m ało cenne nagrody.

Knmunikat Ministerstwa Rolnictwa i RR 
w sprawie zwalczania stonki 

ziemniaczanej

60 tysięcy rasowych 
kurczal dostarczyły 
zakłady wylęqowe 
woj. olsztyńskiego

(f) Z ak łady  w ylęgow e drob iu  
w  w o j o lsz tyńsk im  dostarczyły 
w  br. p racu jącym  chłopom, 
PG R -om  i spółdzie ln iom  pro - 
d u kcy jn ym  ponad 60 tys. raso­
wych kurcząt. N a jw ięce j k u r ­
cząt dostarczyły zakłady w y lę ­
gowe w M rągowie i  Pasłęku,

(f) M inisterstwo Rolnictwa i 
R. R. zwraca się z apelem do 
wszystkich roln ików , którzy za­
łożyli poletka chwytne przeciw 
stonce ziemniaczanej oraz do 
tych mieszkańców wsi i osiedli, 
którzy upraw iają ziemniaki 
wczesne, aby codziennie dokład 
nie przeglądali ziemniaki. W 
wypadku znalezienia stonki lub 
podejrzenia, że znaleziony na 
plantacji owad jest stonką, na­
leży o tym  natychm iast zawia­
domić gminną lub miejską rade 
narodową, przesyłając jedno­
cześnie znalezione owady, które 
trzeba włożyć do flaszki, napeł­
nionej wodą z dodatkiem nafty

Uprawy ziemniaków należy 
przeglądać bardzo uważnie, 
zwracając uwagę na ziemię pod 
krzakami- Najlepszą porą dnia 
do lus trac ji ziemniaków są sło­

neczne godziny po łudniow e, We­
dy stonki w yka zu ją  na jw iększą 
ruch liw ość i siedzą na w ie rz ­
chołkach krzaków . Stonka ma 
długość 1 cm, jest po łysku jące j 
żó łte j ba rw y , na ic j tw a rd ych  
skrzydłach Zewnętrznych w y ra ­
źnie odznacza się 10 czarnych 
pasków.

Przeglądanie ziemniaków 
wczesnych powinni plantatorzy 
rozpocząć zaraz po ich wzejściu.

W wojew ództw ach zachodnich 
po le tka chw ytne, które zostały 
założone na terenie zeszłorocz­
nych ognisk stonki, muszą być 
k ilk a k ro tn ie  opylane środkami 
ow adobójczym i. O pylan ie  to o- 
bow iązany jest w ykonać właści­
ciel po le tka w edług wskazówek 
s tac ji ochrony roś lin , która ró w ­
nocześnie dostarczy mu odpo­
wiednich środków chemicznych.
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W I A D O M O Ś C I  S P O R T O W E
Po emocjonującej grze w Chorzowie 

Polska B przegrywa z Węgrami B 1:2 (1:2)
(TE LE F O N E M  OD S P E C JA LN E G O  SP R A W O ZD A W C Y  „T R Y B U N Y  L U D U ")

K A T O W IC E . B ra m k i pad ły 
ko le jności: 12 m in . Zaka-

rias, 15 m in  Szilagyi i 40 m in. 
O lszew ski (z karnego). Sędzio­
w a ł uważnie Cober (Polska) 
W idzów  około 50.000.

W ĘGRY: G eller, Lorinco, T a ł 
kaes, Kiss I I ,  K ispeter. Zaka- 
rias , Egresi, V ira g  (Nagy II) .  
Sz ilagyi, A sp irany , Meszaros.

P O LS K A : Jurow icz , (S te fan i- 
szyn), Sobkow iak — Janduda. 
Szczepański — O rło w sk i — 
O prych, O lszew ski — Jaśkowski 
(F ranke) — A lszer, — Gracz — 
M o rd a rs k i (R a jta r).

Przegrana 1:2 z silną rezerwo­
w ą  drużyną  W ęgier, k tó ra  w 
składzie swym  m ia ła  w ie lu  zna­
nych in te rnac jona łów , że w y ­
m ie n im y  ty lk o  Egresiego. Szi- 
lagyiego, Zakariasa, Meszarosa, 
K ispe te ra  wskazuje, że nasza 
p iłk a  nożna system atycznie pod­
nosi swój poziom w  stosunku 
do la t ub ieg łych, że p o lityka  
stałego odm ładzania kad ry  na ­
rodow e j przynosi pozytyw ne re ­
zu lta ty .

Wyrównana gra obu drużyn
W y n ik  1:2 w  meczu, w  k tó ry m  

oba zespoły m ia ły  n iem al id en ­
tyczną ilość sy tua c ji podbram ­
kow ych , w k tó ry m  na obie 
b ra m k i oddano n iem al jednako­
w ą  ilość groźnych s trza łów , w 
k tó ry m  wreszcie oba zespoły 
ko le jn o  w yw a lcza ły  sobie ok re ­
sy w yra źne j przewagi, św iadczy 
o rów now adze sił, o w y ró w n y - 
w a jącym  się poziomie. B y liśm y  
leps i od W ęgrów  jeś li chodzi 
o kondycję , w ykaza liśm y w ię k ­
szy zapał do w a lk i', p rzeprow a­
dza liśm y ba rdz ie j energiczne 
a tak i, us tępow aliśm y im , podob­
n ie  ja k  w  la tach ub iegłych, w 
w yszko len iu  technicznym , opa­
now an iu  p i łk i,  s ta rc ie  do p iłk i, 
dokładności podań.

A le  ustępow aliśm y im  znacz­
n ie  m n ie j n iż dz ia ło  się to w 
la tach poprzednich. T ym  razem 
n ie  można ju ż  m ów ić o różn icy 
k i lk u  klas. Świadczy zresztą o 
ty m  w y n ik , k tó ry  nie jes t re zu l­
ta tem  m urow an ia  b ra m k i, roz­
pacz liw ych  a k c ji obronnych, 
lecz uzyskany został po ładne j 
i. ja k  ju ż  na wstęp ie podkre ­
ś liliś m y , w yró w na ne j grze.

T ak w ięc p ierw szym  w n io ­
skiem  nasuw ającym  się ze sto­
czonego meczu dw u d rużyn  re ­
zerw ow ych , to konieczność po­
święcenia przez naszych trene­
ró w  szczególnej uw ag i na te 
słabe jeszcze strony po lsk ie j 
p i łk i  nożnej, k tó re  obnażone zo­
s ta ły  przez doskonałych prze­
c iw n ik ó w  w ęgiersk ich . A  że 
b ra k i te można uzupe łn ić drogą 
in tensyw nego, solidnego tre n in ­
gu, w ie  dobrze każdy zawodnik, 
ka^dy tre n e r i  in s tru k to r p iłk a r 
ski.

Zespół po lsk i p rzys tą p ił do 
spotkania w składzie zm ienio­
nym  w  stosunku do zapow iada­
nego. Z m iany te odnosiły się 
przeważnie do ataku, gdzie za­
m iast A n io ły  i W iśniewskiego 
w y s tą p ili A lszer i M ordarsk i. 
A ta k  w  zestaw ieniu (od praw e j) 
O lszewski, Jaśkowski, ^ lsze r. 
G racz i M ordarsk i zagrywał, 
zwłaszcza w pierwsze j po łow ie 
spotkania bardzo dobrze. Czę­
ste zm iany pozyc ji stosowane 
przez Alszera. k tó ry  n ieoczeki­
wanie ze środka napadu prze­
nosił się na prawe albo lewe 
skrzyd ło, oraz energ iczny ciąg 
na bram kę pozostałych naszych 
napastn ików  s p ra w iły , że ich 
napór na bram kę węgierską b y ł 
groźny To, że w  początkowych 
m inutach nie zdobyliśm y b ram ­
k i, jest zasługą doskonałego 
bram karza węgierskiego G elle- 
ra, k tó ry  wspan ia le  in te rw e n io ­
w a ł, w  k ilk u  napraw dę bezna­
dzie jnych zdawałoby się sytua­
cjach. Zwłaszcza w yb ic ie  przez 
niego ostrego s trza łu  Jaśków - 
skiego na k o rn e r znam ionowało 
wysoką klasę bram karską .

A lszer najlepszy  
w  napadzie

W  prze k ro ju  całego meczu 
na najlepszą notę w  napadzie 
zasłuży,}-A lszer, k tó ry  do końca 
n iem al b y ł na jb a rdz ie j ener­
gicznym  i p rze ja w ia jącym  n a j­
w ięce j in ic ja ty w y  zaw odnikiem  
naszej p ią tk i ofensywmej. Jako 
drugiego na leżałoby sk lasy fiko ­
wać Gracza, k tó ry  w ykaza ł się 
w ie lką  ofia rnością , g ra ł kon­
s tru k ty w n ie , rów n ież  często 
zm ien ia ł pozycje m im o, że b y ł 
bardzo p ilno w a ny  przez pomoc 
i obronę węgierską. Jaśkowski 
zaczął grę bardzo energicznie 
i początkowo b y ł obok Alszera 
podporą naszej p ią tk i o fensyw ­
nej. Późnie j je dn ak  sku tk iem  
bardzo ostrego tem pa g ry  nieco 
osłabł, a k ie d y  jeszcze po k ilk u  
zderzeniach zaczął ku leć, po 
p rze rw ie  w yrfiien ion y  został na 
Frankego.

O lszewski na p ra w ym  sk rzy­
dle  sp ra w ił p rzy jem ną niespo­
dziankę. Pokazał on k ilk a  ła d ­
nych strza łów , dobry ciąg na 
b ram kę i  nieźle opanowaną 
technikę. U da ło  m u się k ilk a  
bardzo ładnych d rib lin g ó w , w  
k tó rych  m ija ł dw u  lu b  trzech 
przec iw n ików . N a js łab ie j sto­
sunkowo zaprezentował się M o r­
darsk i, k tó ry  noża k i lk u  o s try ­
m i s trza łam i h ie  w ykaza ł ani 
w ym aganej od skrzydłowego 
szybkości, ani też zbyt w ie lk ie ­
go ciągu na bram kę. W  d ru g ie j 
połow ie, k iedy  sku tk ie m  zderze­
nia zaczął ku leć, us tąp ił m ie j­
sca R a jta ro w i.

W  sumie napad, w  k tó ry m  w  
d ru g ie j po łow ie  meczu zawod­
n icy  często zm ien ia li pozycje

Włókniarz Łódź wyqral trójmecz 
lekkoatletyczny

ŁÓ D Ź , Na stadionie W łó k n ia - 
za w  Łodzi, rozegrany został 
ró jm ecz lekkoa tle tyczny, w  k tó  
3on zwyciężył W łó kn ia rz  Łódź
-  164 pkt., przed U n ią  K ry w a ld
-  134 pkt. i U n ią  Łódź —
8 pkt. . .
W  barw ach U n ii k ry w a ld z k ie j 

ta rto w a ł m is trz  P o lsk i K iszka. 
V biegu na 100 m. i w  skoku 
z dal K iszka okazał się bezkon 
lu rency jny . W y n ik i przez n ie - 
;o osiągnięte są stosunkowo sta i 
>e ze w zg lędu na zły  stan bo i- 
ka. Z uzyskanych w yn ików  
cyróżn ić należy rezu lta t P ry - 
cera w  pchn ięc iu  ku lą , k tó ry  
is iągnął 14,71 m.

W  biegu na 110 m przez p ło t­

k i  P aw łow sk i z W łókn ia rza  u - 
s tan ow ił nowy reko rd  okręgu 
łódzkiego w yn ik ie m  15,9 sek.

A  oto ciekawsze w y n ik i t r ó j-  
meczu: W skoku o tyczce zw y­
ciężył Szedzielosz (Unia K r y ­
w a ld) — 333 cm, w  biegu na 
100 ■ m K iszka (Unia K ry w a ld ) 
— 11 sek., w  biegu na 1.500 m. 
Szewczyk (W łókn ia rz  — 4:18,8, 
bieg na 400 m. w y g ra ł P uchow - 
sk i — 51,9 sek., w  skoku w  dal 
pierwszy b y ł K iszka — 674 cm., 
w  skoku w zw yż zw yc ięży ł K o ­
w a lsk i (W łókn ia rz ) — 170 cm.

Sztafetę 4 x  100 m. w yg ra ła  
U n ia  Łódź w  czasie 45,2 sek., 
przed1 U n ią  K ry w a ld  —  46 sek.

W idzów  2.000.

14. Gołębiewski

(np. na le w ym  skrzyd le  g ra li 
ko le jno  przez k ilkanaśc ie  m in u t 
M orda rsk i, R a jta r i O lszewski) 
zadow o lił j  chociaż b y ł on w ła ­
śc iw ie zestaw iony w  osta tn ie j 
c h w ili, zagrał dobrze.

Pomoc i obrona 
nie zawiodły

L in ia  pomocy gra ła  początko­
w o źle. G łów n ie  z je j w in y  pa­
d ły  dw ie  b ra m k i dla Węgrów, 
raz, k iedy  po strzale Zakariasa 
dw a j polscy zaw odnicy za póź­
no od s ło n ili Jurow icza, k tó ry  nie 
b y ł ju ż  w  stanie robinsonować, 
a d ru g i raz, k ie dy  O rłow sk i 
przegra ł po jedynek z Szilagyim  
i dopuścił go do strzału . W  m ia ­
rę jednak u p ły w u  gry. tró jka  
naszych pom ocn ików  zagryw a­
ła coraz pew n ie j i  ba rdz ie j zde­
cydowanie ro zb ija ła  a tak i w ę­
g ierskie . N a jrów n ie jszą  form ę 
w ykaza ł O prych. P ilno w a ł on 
dobrze V iraga i  często zasila ł 
w łasny  a tak  do b rym i podaniam i, 
s tara jąc się grać po przekątne j. 
Podobną ta k ty k ę  stosował Szcze 
pański, k tó re m u  jednak należy 
zarzucić n ienadzw yczajną ce l­
ność podań oraz posługiw anie 
się w  w ykopach ty lk o  lewą no­
gą. P rzerzucanie p i łk i z p raw e j 
na lewą w  sytuacjach, k iedy  na ­
leżało b łyskaw iczn ie  podać p i ł ­
kę do przodu, pa ra liżow ało  n ie ­
co ofensywne zagrania ataku. 
O rłow sk i, na k tó ry m  w  p ie rw ­
szych fazach g ry  w idać by ło  
trem ę deb iu tan ta  w  reprezenta­
c ji, bardzo w yraźn ie  p o p ra w ia ł 
się z m in u ty  na m inu tę  i  w  k o ń ­
cowej fazie  meczu nie p o zw o lił 
ju ż  an i razu przejść niebez­
piecznemu, wyższemu od siebie 
o głowę Szilagyiem u.

O baj obrońcy Sobkow i ffk i  
Janduda spisa li się dobrzy. 
Przed meczem obaw iano się, ze 
Janduda nie  da sobie rad y  ze 
znanym z b łyskaw icznych  prze­
bo jów  Egresi. Polak jednak do­
brze się ustaw ia ł, co rów no w a­
żyło  nieco m niejszą szybkość, a 
energ icznym i in te rw e n c ja m i u - 
da rem n ia ł w ie le  prób Węgra. 
Sobkow iak ustępow ał M eszaro-

sow i w  szybkości, in te rw e n io w a ł 
rów n ie  skutecznie ja k  Janduda i 
w ykaza ł w ie lka  energię nie t y l ­
ko  w  p ilno w a n iu  tego bezpośred 
niego przec iw n ika , ale rów nież 
przy akcjach obronnych na te ­
ren ie całego swego pola.

•Jsobny rozdzia ł na leży się 
b iam karzom . Ju ro w icz  ja k  zwy 
k le  ne rw ow y w  p ierw szych m i­
nutach meczu, z a w in ił częściowo 
drugą bram kę. P rzy p i^ w s z e j, 
k iedy b y ł zasłonięty tru d n o  go 
w in ić . P rzy  d ru g ie j je dn ak  za 
rzuc jć  m u trzeba zby t późny w y 
bieg. sku tk ie m  k tórego Szilagyi 
po w ym in ię c iu  O rłow skiego 
m ia ł wo lne pole do strza łu . W y 
stępujący po p rze rw ie  S te fan i- 
szyn w ykaza ł lepszą form ę niż 
poprzednio. B y ł on bardzie j 
sprężysty, szybszy i pewniejszy 
w  akcjach. Z b ie ra ł on też za­
służone ok lask i za in te rw enc je  
przy  ostrych zaskakujących 
strzałach napastn ików  w ęg ie r­
skich.

Noty dla graczy 
węgierskich

W ęgrzy pokaza li grę m iłą  dla 
oka, szybką, z c ią g łym i zmiana 
m i pozycji, w  k tó rych  celowali 
zwłaszcza Egresi i Szilagyi. Naj 
lepszym i zaw odn ikam i d ruży­
ny w ęg ie rsk ie j b y l i obok b ram ­
karza G ellera, zw innego, błyska 
wicznego w  akcjach, K ispeter 
w  pomocy oraz k ie ro w n ik  ata­
ku  Szilagyi. Z dw u  obrońców 
na lepszą notę zasłużył Takacs, 
k tó rem u jednak  zarzucić można 
zbyt ostrą grę.. W  pom ocy obok 
K ispetera na pochw ałę zasługu­
je  Żakarias, od którego nasi po­
mocnicy mogą czerpać w zory o- 
fensyw nych zagrań. W  piątce 
napastn ików  niebezpieczny by ł 
obok Szilagyiego — Egresi, 
a da le j Meszaros na lewym  
skrzydle. O ba j łączn icy węgier 
scy oraz zastępujący jednego z 
nich Nagy I I  nie do rów nyw a li 
klasą pozostałym  kolegom  z na­
padu.

Przebieg meczu
Gra rozpoczyna się od ener­

gicznych ataków  zespołu po l­
skiego, k tó ry  zdobywa rz u t roż 
ny, oddaje k ilk a  niebezpiecz­

nych strzałów , zaskakuje obro­
nę w ęgierską szybk im i i  sk ład­
nym i po— ..lam i S topniowo jed 
nak W ęgrzy w y ró w n u ją  grę i 
od 10-e j m in u ty  a ta k i ich coraz 
częściej podchodzą pod bram kę 
Jurow icza. W tym  okresie w ła  
śnie padają ko le jno  dw ie  bram  
k i, o odrob ien ie  k tó rych  walczy 
nasz zespół z w ie lką  am b ic ją  do 
końca spotkania. W  czasie jed 
. -go z a taków  po lsk ich  Gracz 
zostaje na po lu ka rn ym  s fau lo - 
wany przez Takacsa. R zu t k a r 
ny zm ienia pew nie O lszewski 
w  bram kę, strze la jąc dołem  w  
praw y róg. G e lle r rob insonow a ł 
zbyt późno i r.ie zdoła ł u ch w y­
cić p iłk i,  k tó ra  odb iła  m u się 
od rąk, w padając do s ia tk i.

Po p rze rw ie  następują ok re ­
sowe przewagi jedne j lu b  d ru ­
gie j d rużyny, ale zdecydowana 
gra fo rm a c ji ob ronnych un ie ­
m ożliw ia  obu napadom  zdoby­
cie b ram k i. Gra, k tó ra  toczyła 
się w  p rzy jac ie lsk ie j atm osfe­
rze, (k ilk a  odgw izdanych przez 
sędziego fa u li n ie  m ia ło  cha­
ra k te ru  złośliwego, lecz było  
rezu lta tem  ostrych dojść do p ił 
k i)  nagradżana by ła  przez 50.000 
w idzów  serdecznym i oklaskam i, 

tk
Przed meczem odbyła się część 

o fic ja ln a . O kolicznościowe prze­
m ów ien ia w y g ło s ili:  m is trz  spor 
tu  — W ieczorek oraz kap itan  
drużyny  w ęg ie rsk ie j K ispeter i 
k ie ro w n ik  ek ipy  Tabak.. Po ode­
gran iu  .hym nó w  państw ow ych i 
w ym ian ie  proporczyków  rozpo­
częto mecz.

Skład Polski A 
na mecz w Budapeszcie

K A T O W IC E  (tel. w ł.). —  Re­
prezentacja Polski, k tó ra  27 ma 
ja  wa lczyć będzie w Budapesz­
cie z I  reprezentacją  p iłka rską  
W ęgier, wyjeżdża na mecz w  
następu jącym  składzie : Borucz 
(Skrom ny), Gędłek — G lim as, 
(Wołosz), Suszczyk — Kaszuba 
— W ieczorek (Brzozowski), W iś 
n iew sk i — A n io ła  — B re ite r — 
C ieślik  — W esołowski (Szym­
borski). W raz z drużyną  w y ­
jeżdża k ie ro w n ic tw o  w  składzie: 
K rug , Szym kow iak, Koncew icz 
i Foryś.

Gimnastyka poranna na obozie SP

Budapeszt-Warszawa 2 : Ü po pierwszym dniu
meczu tenisowego

Wojewódzkie mistrzoslwa kolarskie
K R A K Ó W . Na autostradzie 

z K ra ko w a  do K a to w ic  rozegra 
no m istrzostw a ko la rsk ie  w o j. 
krakow skiego . W kat. licenc jo  
now anych na dyst 100 km  bez­
ape lacy jn ie  zw yciężył W andor 
(W łókn ia rz ) w  czasie 2:53 godz. 
przed Jarzyną (W łókn iarz) i  Mo 
ty k ą  (G ward ia).

W  ka t. „k a rto w ic z ó w “  na 50 
k m  zw ycięży ł W iśn iew sk i (W łók 
n ia rz ) — 1:22.36.

W  kat. row erów  tu rys tycznych  
zw yc ięży ł M leczko (niestow.) w  
czasie 40,10.

❖
ŁÓ D Ź. Na szosie z Łodz i w  

k ie ru n k u  Zduńsk ie j W o li roze­
grane zostały szosowe m is trzo­
stwa w o j. łódzkiego. W  wyści 
gu na 1Ó0 km  dla  zaw odników  
licenc jonow anych bardzo dobrą 
fo rm ę  w ykaza ł G abrych z W łók 
n iarza  zdobyw ając m istrzostw o 
okręgu w  czasie 2:35.13 godz. 
Na d ru g im  m iejscu up lasował 
się P ietraszewski z W łókn ia rza  
2:35.42. Ogółem s ta rto w a ło  14 
ko la rzy , wyścig ukończyło 11.

W  biegu dla  „k a rto w ic z ó w “  
na dyst 50 km  zw ycięży ł Szcze 
śni k (W łókn ia rz) w  czasie 
1:55,55

W  ka t tu rv s tó w  na 30 km  
zw yc ięży ł K lu s ia k  (Ogn.).

W  biegu na 2° km  dla zawód 
n ik ó w  LZ S -ów  zw yciężył Łaps 
k i  z Łow icza w czasie 37:22

❖
K IE L C E  W Kie lcach odbyły 

się w o jew ódzkie  m istrzostw a ko 
la rsk ie . W wyścigu na ICO km  
dla zaw odników  licenc jonow a­
nych. rozeCTranvm  na trasie  K ie!
ce — Szydłow iec _ K ie lce zwv
ciężył Łobodziński (Stal Radom) 
w czasie 2 " ,18 d rug im  b y ł No 
w ak (Stal Radom).

W  biegu na 50 km  dla „k a rto  
■wiczów" zw yciężył M ela (Sta) 
Kielce) w czasie 1:25,43.

SZCZECIN. —  M is trzostw a 
ko la rsk ie  okr. szczecińskiego na 
szosie zgrom adziły 35 zaw odn i­
ków . Poza konkursem  s ta rto w a ­
l i  kolarze, W roc ław ia  i G dań­
ska, przebyw ający na ku rs ie  in ­
s tru k to ró w  w  Szczecinie.

W  ka tego rii ko la rzy  licenc jo ­
nowanych na dystansie 10Ó km  
zw yc ięży ł S o łtow sk i (G w ard ia) 
— 2:39,45. przed D rążkow sk im  
(Gw) 2:45,35 i  Broszczakiem  
(Kol).

W  ka te go rii „k a rto w ic z ó w " na 
dystansie 50 km  pierwsze m ie j­
sce za ją ł M us ia lsk i (Ogn.) 1:25.40 
przed W rzesieniem  (Gw), w  kat. 
tu rys tó w  Kossewski (K o l) 44:30 

*
L U B L IN . — W  L u b lin ie  ok rę ­

gowe m istrzostw a ko la rsk ie  zgro 
m adz iły  32 zaw odników . W yścig 
na dyst., 100 km  w yg ra ł M azu­
rek (O gniw o L u b lin )  w czasie 
3:05.26 przed M atys iak iem  (Ogn).

W yścig „ka rto w ic z ó w " na d y ­
stansie 50 k m  zakończył się zwy 
cięstwtem Obacza (Ogniwo) 
1:38.20. '

W  wyścigu tu ry s tó w  na dyst. 
30 km  zw yc ięży ł Poffiewozik 
(Ogn. L u b lin )  z czasem 58,15 
m in.

.5»
PO ZN A N , — Tegoroczny w y ­

ścig ko la rsk i na szosie o m i­
strzostwo w oj. poznańskiego na 
tras ie  100 km  w kat. zaw odni­
ków  posiadającvch licencje, za­
kończył sie w ie lk im  sukcesem 
zaw odników  poznańskiego K o le ­
jarza k tó rzy  za ję li trzv  p ie rw ­
sze m iejsca W vścig w v g ra i B e t­
tina  w czasie 2:50.29 przed Po­
n iedz ia łk iem  i Domagała

W biegu dla „k a rto w ic z ó w " 
na dvst 50 km  zwvciężvł K ro - 
tow sk i (K o l) w czasie 1.22,08.

Bieg na 25 km  dla tu rys tów  
w yg ra ł G nat (S tal O strów ) w 
czasie 36 m in .

W  czw artek na ko rc ie  cen­
tra ln y m  CW KS rozpoczął się 
mecz ten isow y B udapeszt- — 
Warszawa. Tenisiści węgierscy, 
k tó rzy  ju ż  gościli przed 
dwom a tygodn iam i w  sto licy, 
rozegra li szereg spotkań t re n in ­
gowych w  różnych m iastach 
P o lsk i i obecnie p rzy jech a li z 
pow rotem , aby rozegrać o f ic ja l­
ne spotkanie z reprezentacją 
W arszawy.

W  p ierw szym  dn iu meczu ro ­
zegrano dw a spotkania: jedno w 
grze po jedyńczej m iędzy Ra- 
dziem  i Katoną oraz spotkanie 
w  grze podw ójnej m iędzy parą 
H ebda-P ią tek i parą A sbo th - 
A dam  Obie te gry  zakończyły 
sie zwycięstwem  gości, k tó rzy  
w  ten sposób po p ierw szym  
dn iu  meczu prowadzą 2 :0.

R u ty n a  i technika K a to n y  
d om inu je  na korcie

Mecz młodego Radzia z K a to ­
ną nie  należał do specja ln ie in ­
te resu j ących, m im o, że m ia ł 
w ie le  ładnych i em ocjonujących 
m om entów . R u tynow any i po­
siadający dużo lepszą techn ikę  
W ęgier m ia ł w yraźną przewagę 
nad Polakiem . Radzio n ie  w y ­
g ry w a ł gemów dzięk i sw oim  
dobrym  zagraniom , ale raczej 
na skutek b łędów p rzec iw n ika , 
k tó ry  m ia ł cały czas in ic ja ty w ę  
w  sw o je j ręce. Katona należy 
do typu  graczy ofensyw nych, 
lub iących często atakować przy 
siatce, stosujących z łoś liw e skro 
ty  męczące przeciw n ika . Posiada 
jąc  p rzy  tym  dobry serw is i w o - 
ley, stanow i on bardzo groźne­
go przeciw n ika . S ty low o ładn ie 
n ie  gra, ale za to  bardzo sku ­
tecznie.

M łody  Radzio m im o am b itne j 
g ry  nie p o tra f ił poważnie zagro­
zić p rzec iw n ikow i. Ma jeszcze 
za m ało ru ty n y  tu rn ie jo w e j i 
poważne b ra k i techniczne. P ra ­
ca nóg rów nież pozostawia w ie ­
le do życzenia, co w yraźn ie  
można było  zauważyć przy do­
chodzeniu do skróconych p iłek.

Polak próbow ał atakować 
p rzy siatce i często nawet zdo­
b yw a ł dzięki tem u punk ty , ale 
a ta k i te n ie  b y ły  przem yślane

i n ie  zawsze stosowane w  odpo­
w iedn ich  m om entach Systema­
tyczny tren ing  i wszechstronna 
zaprawa gim nastyczna na pew ­
no usuną w ie le  b raków  zauwa­
żonych w grze naszego młodego 
ten is isty.

Radzio przegra ł mecz w  
trzech setach, p rzy  czym set 
pierwszy by ł na jb a rdz ie j w y ­
rów nany i t rw a ł na jd łuże j. W 
dwóch następnych K a tona  m ia ł 
.już zdecydowaną przewagę i 
v /vg ra ł je  bez specjalnego w y ­
s iłku .

Dobra gra pary polskiej 
tylko w jednym secie

Spotkanie w  grze podw ójnej, 
zakończyło się zwycięstwem  
pa ry  w ęgie rsk ie j w  czterech se­
tach. Polacy w yka za li brak 
zgrania i pope łn ia li szereg błę­
dów, nie mogąc zdobyć się na 
kończenie stosunkow o ła tw ych 
p iłek  Para A sbo th -A dam . k tó ­
ra zalicza sie do jedne j z lep ­
szych par w  Europie, m ia ła  w y ­
raźną przewagę, co szczególnie 
da ło się zaobserwować w  dwóch 
pierwszych setach i w  secie 
czwartym . Bezsprzecznie n a j­
lepszym b y ł Asboth. doskonały 
ta k ty k , gracz obdarzony b ły ­
skaw icznym  refleksem .

Polacy jedyn ie  w  trzec im  se­
cie^ zdobyli się na dobrą grę, 
k tó re j ton nadawał P ią tek, dużo 
lepszy od Hebdy. Ten ostatn i 
poza k ilkom a ła d n ym i zagra­
n iam i, psuł w ie le  p iłek , a w o- 
le.ye jego b y ły  zby t m ię kk ie  i 
niegroźne dla przec iw n ików . 
Jak .już zaznaczyliśm y jedyn ie  
set trzeci, w yg ran y  przez P o la­
ków  6:4, b y ł na jb a rdz ie j in te re ­
su jący.

Katona — Radzio 
8:6, 6:1, 6:3

Grę rozpoczyna K atona, k tó ­
ry  szybko w yg ryw a  swój ser­
w is, a następnie podanie Pola­
ka. Trzeciego gema w yg ryw a  
Radzio, k tórem u udaje się k i l ­
kak ro tn ie  m inąć atakującego 
p rzy  siatce przec iw n ika . Gra 
jest wyrównana, ale w idać, że 
W ęgier pozwala sobie na ry z y ­

kanckie  zagrania, co często 
przyczyn ia się do s tra ty  p u nk­
tów. Jest 3:1, 3:2. 3:3 i następ­
nego gema w yg ryw a  Polak, p ro ­
wadząc 4:3. Jeszcze raz Radzio 
prow adzi 5:4. W następnych jed 
nak gemach Katona przyśp ie­
sza grę, a taku je  Polaka m ocny­
m i p iłkam i, męczy go skró tam i 
i w yg ryw a  seta 8 :6.

W  secie d rug im  W ęgier w y ­
raźnie przeważa nad Polakiem . 
Najcięższa w a lka  toczy się w  
d ru g im  gemie, w yg ranym  przez 
Radzia. W szystkie pozostałe 
trw a ją  dość kró tko . K a tona  w y ­
gryw a  drugiego seta 6 :1.

W secie trzecim  Radzio p ró ­
bu je  wa lczyć z szybkim  W ę­
grem  i doprowadza gema do 
stanu 3:3. O statn ie jednak trzy  
gemy w yg ryw a  ła tw o  Katona, 
zdobyw ając seta 6:3.

A sboth, Adam — Hebda, 
P ią te k  6:1, 6-:0, 4:6, 6:3

W secie p ierw szym  obaj Po­
lacy g ra ją  bardzo słabo i psu.ią 
szereg zupełn ie ła tw ych  piłek. 
Zarów no re tu rn y  ich, ja k  i w o - 
leye są bardzo anemiczne i p ra ­
w ie  zawsze są kończone przez 
W ęgrów. Set trw a  dość k ró tk o  i 
kończy się zwycięstwem  pary 
w ęg ie rsk ie j 6:1. Jeszcze krótsza 
.była h is to ria  seta drugiego, w y ­
granego przez Asbotha i Adam a 
do zera.

Dopiero w  secie trzecim , po 
w yg ran iu  pierwszego gema 
przez W ęgrów  z podania Asbo­
tha, następuje okres dobre j g ry  
Polaków. Hebda w yg ryw a  swój 
serw is i jes t 1:1, później Adam  
w yg ryw a  swoje podanie, a w 
następnym  gemie doskonale 
g ra jący P ią tek w y ró w n u je  na 
2:2. Polacy w y g ry w a ją  następ­
nie podanie Asbotha i Hebdy, 
prowadząc 4:2. D zięk i dobre j 
grze P ią tka , k tó ry  doskonale 
kończy p iłk i p rzy  siatce, set 
kończy się zwycięstwem  P ola­
ków  6:4.

W secie czw a rtym  znowu w y ­
raźną przewagę ma para w ę­
gierska, w yg ryw a ją c  6:3.

W pią tek dalszy ciąg meczu, 
początek spotkań o godz. 16.15. 
G rać będą Vad — K w ia te k  oraz 
A dam  — O le jn iszyn . (D)

A  » f l  *

Na obozach SP, ju n a cy  pośw ięcają dużo czasu na ćw iczenia fizyczne i  sport. Na zdjęciu- 
fragm e n t po ranne j g im n a s tyk i w  31 żeńskie j brygadzie SP F o to  W A r

Szczupłe kadry sędziów piłkarskich 
będą szybko uzupełnione

Powrót pięściarzy do kraju 
z mistrzostw Europy w Mediolanie
tek 24 bm. po w ró c i- runkach  m ając przeciw ko sobie sprawę, że sukces miWe czw artek 24 bm. po w róc i­

ła do k ra ju  ekipa pięściarzy 
po lskich, k tó ra  bra ła  udzia ł w 
m istrzostwach Europy w  M ed io ­
lanie.

Na Dw orcu G łów nym  w  W a r­
szawie, w ita li powracających 
przedstaw icie le G K K F  W ieczo­
rek  i Lem part, w ładze pięściar 
s'-ie z przewodniczącym  sekcji 
bokserskie j G K K F  Jedrze jew  - 
skim  na czele, działacze i licz­
n i sportow cy sto licy O w acy j - 
nie p rzy ję to  m istrza Europy — 
Zygm unta  Chychłę.

Na w spólnym  śniadaniu p rzy ­
w ita ł pięściarzy sekre tarz 
G K K F  — to w Szemberg, k tó ry  
m .in. pow iedz ia ł-

„W a łczy liśc ie  w ciężkich wa­

runkach  m ając przeciw ko sobie 
w rogich nam sędziów k a p ita łi 
stycznych. M im o tych przesz - 
kód w ykazaliście postawę god­
ną sportowców Polski L u d o ­
w e j. Osiągnięcia wasze są w y ­
n ik iem  trosk i i op ieki państwa 
ludowego nad sportem. Życzę 
Wam. abyście te w a ru n k i stw o­
rzone Wam przez P a rtię  i Rząd 
Ludow y ja k  n a jle p ie j w y k o rz y ­
s ta li“ .

W odpowiedzi zabra ł głos 
Z ygm un t Chychła, k tó ry  oświad 
czył:

„Jestem  szczęśliwy, ze zdo - 
bycia ty tu łu  m istrza  Europy. 
Zawdzięczam  to opiece, jaką 
otacza nas, sportowców  państwo 
ludowe. Z da ję  sobie w  pe łn i

sprawę, że sukces m ój jest w kta  
dem w  dzieło P oko ju  i zobo - 
w iązu je  m nie do dalszej w zm o­
żonej p racy“ .

Następnie p rzem aw ia li: prze­
wodniczący sekcji bokserskie j 
Jędrze jew ski, sekretarz G w a r ­
d ii Lem part, zasłużony m is trz  
sportu Szym ura W rażeniam i z 
m is trzostw  podz ie lili się za - 
w odn icy : K o lczyński i K ra w  - 
czyk oraz sędziowie Z ap ła tka  i 
N euding

Chychła mistrzem sportu
Decyzją prezyd ium  G łów ne - 

go K om ite tu  K u ltu ry  Fizyczne! 
— m is trz  Europy w  w. pó łśred- 
n ie j Z ygm un t Chychła o trzy  - 
m a ł ty tu ł m is trza  sportu.

Po w prow adzen iu  jedno litego 
k a le n d a rz i sportowego, k tó ry  
zwłaszcza w  piłce nożnej p rzy ­
czyn i! się do jeszcze większego 
um asow ienia tego ' sportu, sę­
dziom  p iłk a rs k im  przypadają 
szczególnie odpow iedzia lne za­
dania. M is trzostw a gm in i  po­
w ia tó w  zgrom adziły  na starcie 
w ie lk ie  ilośc i zespołów, co oczy­
w iście  w yw o ła łc  zwiększone za­
potrzebowanie na a rb itró w  p i ł ­
ka rsk ich . I  tu  okazało się, że 
do c h w ili reo rgan izac ji rozg ry ­
wek, koleg ia sędziowskie nie 
w yszko liły  dostatecznej ilości 
w y k w a lifik o w a n y c h  a rb itrów , 
że w  w ie lu  pow ia tach stosunek 
zgłoszonych do m is trzostw  ze­
społów do ilośc i czynnych sę­
dziów  jes t n iep ropo rc jona ln ie  
w ysoki.

T ak w ięc przed ko leg ium  sę­
dziów  sekcji p i łk i nożnej G K K F  
stanęło zadanie wyszkolen ia w  
m oż liw ie  k ró tk im  te rm in ie  no­
wych, m łodych a rb itró w , cieszą 
cych się zaufaniem  zrzeszeń 
sportowych.

W  zw iąźku z ty m  przeprow a­
dzono reorganizację systemu 
szkolenia oraz awansowania ar 
b itró w  p iłka rsk ich .

Procedura szkolenia 
narybku

Procedura szkolenia nowych 
kad r sędziów p i łk i nożnej jest 
następująca: m acierzyste zrze­
szenie zgłasza kandyda tów  na te 
oretycznę kursy dla sędziów p i! 
ka rsk ich . Zgłoszenia na te k u r ­
sy mogą być rów n ież in d y w id u ­
alne. Po kurs ie  i pom yślnym  
zdaniu egzaminów, m iody a- 
dept sędziowski przedkłada uzy 
skane zaświadczenie w ładzom  
zrzeszenia sportowego, do k tó re  
go należy, a zrzeszenie propo­
n u je  Pow ia towem u K o m ite to w i

Nowe zwycięstwo 
piłkarzy CDSA

M O S K W A . W meczu p iłk a r  - 
sk im  o m istrzostw o ZSRR, d ru ­
żyna CDSA (daw n ie j C D K A ) 
pokonała len ingradzki Z en it 2:0, 
w ysuw a jąc się z piątego m ie j­
sca w  tabe li na drugie.

CDSA ma obecnie po 8 grach 
11 pkt. L id e r rozgryw ek D yna­
mo T b ilis i zdobył w  dotychcza­
sowych meczach 14 pkt. Zenit, 
zna jdu je  się na 11-ty m  m iejscu.

Jazda konkursowa 
samochodów osobowych

| D ruga w  tym  sezonie jedno - 
dn iow a jazda konkursow a sa - 

I m ochodów osobowych odbędzie 
j  się 27 bm. na trasie W arszawa 
! — Łow icz  — Wyszogród — Czer 
! w ińsk  — M od lin  — W arszawa, 

dl. 215 km . S ta rt do jazdy po - 
przędzą próby rozruchu s iln i­
ka, zm iany kola i przyśpieszę - 
nia. Na ry n k u  w Łow iczu odbę­
dzie się próba sprawności sa -
mochodowej.

Piłkarze Gwardii Kraków 
w Nowej Hucie

K R A K Ó W . Realizując zobo­
w iązan ie  podjęte ku  czci N a ro ­
dowego P leb iscytu Pokoju lig o ­
wa drużyna G w a rd ii rozegrała 
p iłk a rs k ie  zawody propagando­
we w  N ow ej Hucie. P rzec iw n i­
k iem  ligow ców , gra jących je d y ­
nie bez zaw odników  pow oła­
nych do reprezentacji Polski na 
mecze z W ęgram i, by l zespól 
G w a rd ii z Nowej H uty.

Zawody m ia ły  bardzo uroczy­
stą opraw ę i zgrom adziły tys ią ­
ce w idzów . Dem onstru jąc grę 
na W ysokim  poziom ie technicz­
nym  drużyna ligowa pokonała 
swego p rzec iw n ika  w stosunku 
10:1. S trze lcam i bram ek b y li: 
K o h u t — 5. Ł a p ińsk i i F lanek 
— po 2 oraz Gamaj.

Spójnia wygrywa 
turniej siatkówki 

w Gdańsku
G D A N S K . — W czw artek 24 

bm. rozegrany został w G dań­
sku tu rn ie j p i łk i s ia tkow e j męz- 
czvzn z udzia łem  czterech czoło- 
wych d rużyn  W ybrzeża: Spójn i. 
K o le jarza . G w a rd ii i AZS.

Pierwsze m ie jsce zdobył ze­
spół Spójn i.

W  s ia tkówce kob ie t drużyna 
A ZS  pokonała G w ard ię  2:1.

K u ltu ry  F izycznej w p isan ie go 
na lis tę  sędz ióv-kandyda tów . 
Jest to p ierw szy stopień k a rie ­
ry  sędziowskie j. M łody  kandy 
dat ma teraz możność w yp róbo­
wania swych s ił i dokształcania 
się, prowadząc w ew nętrzne za­
wody swego zrzeszenia lu b  spot 
kan ia na szczeblu gm innym .

Po 6 m iesiącach następuje eg­
zam in praktyczny. O ile  kan ­
dydat prze jdzie  przez tę próbę 
z w y n ik ie m  pozytyw nym , Po­
w ia to w y  K o m ite t K F  m ianu je  
go sędzią k lasy pow ia tow e j, co 
up raw n ia  do prowadzenia za­
wodów na szczeblu pow ia tu.

Jest to oczyw iście procedura 
przyśpieszona, k tó ra  m ieści w 
sobie pewne niebezpieczeństwa, 
zwłaszcza je ś li chodzi o doklad 
ne poznanie przepisów oraz zdo 
bycie ru ty n y  w  prowadzeniu za 
wodów. Jednak konieczność ta ­
kiego w łaśnie rozw iązania by ła  
rzeczą oczyw istą.

Warunki awansu sędziów
Bardzo isto tną cechą now ej 

o rgan izacji szkolenia sędziów 
p iłka rsk ich  jest danie m ożliwoś 
ci szybkiego awansu w szystk im  
sędziom. Poszczególne kolegia 
sędziowskie p rzedkłada ją  każ­
dego stycznia 5 s ierpn ia lis tę  sę­
dziów, upraw n ionych  do prowa 
dzenia zawodów na szczeblu, 
k tó re  dane ko leg ium  reprezen­
tu je . W  wykazach tych można 
rów nież na podstaw ie oceny ko 
m is ji k w a lif ik a c y jn e j danego ko 
leg ium  zaproponować przesunie 
cie sędziego na wyższy szczebel

np. z pow iatowego na w o jew 1̂  
k i itd . Oczywiście w w y p a ° ' 
gdy sędzia-kandydat lu b  sędz 
nie w yw iązu ją  się należycie ■ 
swych obow iązków, mogą 
na wniosek kom is ji k w a lif j"  
cy jn e j cofn ięc. do niższej **

U tw orzen ie  ko leg iów  sędz>9^ 
przz pow ia tow ych sekcjach P1 
k i nożnej um o ż liw iło  sciśleJs ■ 
k o n ta k t z terenem  oraz X>rL^ c\  
n iło  się do m ob ilizac ji n0'!vL t f  
s ił, z k tó rych  czerpać będzie1*1 
kad ry  sędziowskie.

Sędziowie sami zdoby"^  
autorytet

Od sprawnego przebieg*1 
c ji szkolen iow ej zależy PrzGj 0 
wszystk im  w łaśc iw y nap łyń . l v 
brze przygotow anych sędzl 
pPkarskich. Jest to zagadnie 
tym  ważniejsze, że dobra z -e 
jom ość przepisów gwaran 
w łaśc iw y rozw ój p iłkarstw a- ^

W zorowa dyscyp lina p iłk ar. t̂ 
adzieckich podziw iana na'* 

przez stronniczych obserwa* 
rów  ze sportu  kapitalistyczne? j 
ma źród ło swe nie ty lk o  w 
nych metodach w ychowa,i , 
czy ih. ale jes t też i w 
nym  stopniu zasługa s.e‘az .,^i 
radzieckich, k tó rzy  dzięki s ^  
w ysok im  k w a lif ik a c jo m  C1 
się wśród - p iłka rzy  o lbrzy1 
au to ry te tem  i poważaniem- ^  
szym zadaniem jest postaw , 
oparciu o te wzory nasza P 
cę na na leżytym  poziomie-

S. a-

Dziś w Warszawi e
T E A T R Y

TF .A TR  P O L S K I (K a ra s ia  21 —
p ią te k  25.5 — „S p ry tn a  w d ó w k a '*  — 
godz. 19, sobota  26.5 — „P ró b a  s it "
— godz 19.

T E A T R  K A M E R A L N Y  (F o ksa l 161
— p ią te k  25.5 -  „P ie ją  k o g u ty "  — 
godz. 19, sobo ta  26.5 — „G rz e ę h "  —
godz. 19.

T E A T R  N A R O D O W Y  (P I. T e a tra l­
n y ) — p ią te k  25.5 — „S zczę śc ie "  — 
godz. 19, sobota  26.5 — .„ T y s ią c  w a ­
le c z n y c h "  — godz. 19.

T E A T R  N O W Y  (P u ła w s k a  39) —
p ią te k  25.5 — n ie c z y n n y , sobota  26.5
— „D a m y  i h u z a ry "  — godz. 19. 

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Zam oJ -
sk ieg o  20) — p ią te k  25.5 i sobota  26.5
— „M o ra ln o ś ć  p a n i D u is k ie j"  — 
godz. 19.

T E A T R  S Y R E N A  (L ite w s k a  3) — 
p ią te k  25.5 — n ie c z y n n y , sobota 26.5 
„P ia n ie  D o b ro d z ie ju "  — godz. 19.15 

T E A T R  D O M U  W O J S K A  P O L ­
S K IE G O  (K ró le w s k a  13) -  p ią te k
25.5 i sobo ta  26.5 — „L u d z ie  d o b re j 
w o l i "  — godz. 19.

TF .A TR  W S P Ó ŁC Z E S N Y  ( M o k o ­
to w ska  13) — p ią te k  25.5 i sobota  26.5
— „W ie c z ó r  trz e c h  k r ó l i "  — godz. 
19.

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  
(S zw edzka  2-4) — p :ą te k  25.5 i sobo­
ta  26.5 — „ Z ie lo n y  G i l "  — godz 19

T e a t r  n o w e j  w a r s z a w y
(M a rs z a łk o w s k a  8) — p ią te k  25.5 -  
„O s ie m  la le k  i je d e n  m iś "  — godz. 
15, sobota  26.5 — „O s ie m  la le k  i je ­
den  m iś "  — godz. 16. „O p o w ie ś ć  o 
C h o p in ie "*  — godz. 19.

T E A T R  D Z IE C I „G N O M "  (Szwedz 
ka  20) — p ią te k  25.5 i sobota  26.5 — 
„P a lu s z k a "  — godz. T8, p rz e d s ta w ie ­
n ie  z a m k n ię te .

T E A T R  M Ł O D E G O  W ID Z A  „ B A J -* 
(K o n o p n ic k ie j 6) — n ie d z ie la  27.5 — 
„O  Ż a czku  s z k o la c z k u "  — godz.. 13 
1 P A Ń S T W O W A  O P E R A  I F IL H A R ­

M O N IA  (N o w o g ro d z k a  49) — p ią te k
25.5 i sobota  26.5 — K o n c e r t s y m lo -  
n ic z n y  — godz. 19.

*
C Y R K  N R  3 (M a rs z a łk o w s k a  róg  

R u tk o w s k ie g o ) — począ tek  p rz e d s ta ­
w ie ń  c o d z ie n n ie  o godz. 19,30. w  
n ie d z ie le  i  ś w ię ta  o godz. 15.30 i  19.30.

K I N A
M O S K W A  (P u ła w s k a  19) — p ią te k

25.5 i sobo ta  26.5 — ..D n i z d ra d y “  — 
p ro d . CSR — godz. 17. 19. 21.

P R A H A  (J a g ie llo ń s k ą  24) — p ią ­
te k  25.5 — „O s ta tn i w y s trz a ł“ , so­
bota  26.5 — „Z a s a d z k a “  — p ro d  
CSR -  godz. 16.30 18.30, 20.30.

P A L L A D IU M  (K n ie w s k ie g o  9) —
p ią te k  25.5 — „O s ta tn i w y s trz a ł“ , 
sobota  26.5 — „Z a s a d z k a “  — p rod . 
CSR — godz. 17. 19. 21 

A T L A N T IC  (R u tk o w s k ie g o  33) —
p ią te k  25.5 i sobota 26.5 — „Z a  cenę 
ż y c ia “  — p ro d  a ng ie ls k a  — godz 
16 30. 13 45, 21

S T O L IC A  (N a rb u tta )  — p ią te k
25.5 i sobota 26.5 — „ A n to n i  i A n to ­
n in a “  — p rod , fra n c u s k a  — godz 
16. 18. 20.

O C H O T A  (G ró je c k a  65) -  p ią te k
25.5 i sobota  26.5 — „M u s o rg s k i“  — 
p ro d , ra d z ie c k a  — godz. 16.30. 18.45. 
21.

W —Z (A l Ś w ie rc z e w s k ie g o ) —
p ią te k  25.5 i sobota  26.5 — „Z a p o ra “
— p ro d  CSR — godz. 17. 19. 21

1 M A J  (P o d s k a rb iń s k a  8) —'’ p ią ­
te k  25.5 i sobota 26.5 — „U c ie c z k a  z 
n ie w o li "  — p ro d  b u łg a rs k a  — godz 
17v 19. 21.

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  21 — p ią te k  
25 5 i sobota 26.5 — „ N ik t  n ic  m e 
w ie “  -  p rod . CSR — godz. 16.30. 
18.30, 20.30

T Ę C Z A  (S uz ina  4) — p ią te k  25.5 i 
sobota  26.5 — „ D r  K o v a rz  o p e ru je “
— p rod . CSR -  godz. 17. 19, 21.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56) —
p ią  „k  25.5 i  sobota  26.5 — „O n e  m a -

ja  o jc z y z n ę “  — p ro d . ra d z ie c k 9 
godz. 15. 18. 20. oi3tei

L O T N IK ’ (P o w s ta ń có w  1) ~  K j c f l *
25.5 i sobo ta  26.5 - „ S ta te k  \

— p ro d . ra d z ie c k a  — gQdz* l i

R A D I G
S O B O T A  26 M A JA

P rogram  I  na fa li 1322 «*•
NaP ro g ra m  d n ia  6.00 15.25: ^$7;

t r o  23.10: S y g n a ł czasu 5.03 
W ia d o m o śc i 5.05 6.30 7.55 12- 
20.90 23.00: G im n a s ty k a  fi-50: 
dom ośc i s p o rto w e  20.26; S tań  
d y  19.58. A tld.

5.00 P oczą tek  a u d y c ii :  
d la  w s i:  5.20 K o n c e rt d la  * 0\va* 

6.05 P o lska  p ieśń ^

ud1*

p ra c y :
6.10 W szechn ica  R ad io w a : 
c e r t p o ra n n y : 8.00 M u z y k r  •
A u d . d la  k ł.  l ic e a ln y c h : D 
na w y d z ia le  f i z y k i “  — poS; f  izV^ 
ca in ż y n ie ra  w  In s ty tu c ie  jn 
T e c h n ic z n e j“  — re p .:

1.20 U tw o ry na
w risl'

fo rm a c je .
lo n c z e lę ; 9.50 „G w ia z d y  
z io rz e “  — fra g m . pow . W- 
lew s  k ie . i: 10.10 G ra  o rk .
R e z le ra ; 10.50 P o lska  p ieśń  ^
10.55 A u d . d la  k l .  I I I —IV  r  
z n a k i z a p v ta m a “  — s łuch  p.Gj 
11.15 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i*
„G ło s  m a^ą k o b ie ty “ ; 12.15 ,
12.30 A u d . d la  w s i: 12.45 * a 11.,
lu d o w e : 13.15 P rz e rw a : 
d la  ś w ie t l ic  d z ie c ie c v c h : J6 . . ^
c e r t cod  d v r .  S c re d vń sk |e g ■ '

w i n a 1 U Liifm vo'Ppr

d r

M u z v k a  taneczna
ś w ia ta “ ; 17.45 ..C rv  w ę g le  . p- 
noę. d r  Ż a b iń iiU -S O  

■ g '  --------ro z m a w ia jm y “ 13.00
T v T o d 'i ia  — K a ro l S zY rn *" 
18.96 F e lie to n : 18 45 N a *« « *  
a u d y c je  nrzysz>ego tv e o d n  o 
„ Z  naszych  o ie ś ru “ : 19 29 { r , «. ^
O rz e c h o w s k ie g o : 20.30 „ K r o ń 1̂  pj
tu r a ln a “ : 21.15 O r

iK* "pot 
ork Taîlfl

d v r .  C a lm e ra  : 22.10 W szetiw  y i 
d io w a : 22 30 R e i t e l  s k rzvh c  KOpi 
n y  D u b is k ie j;  23.17 H y m n  
a u d y c ji .

P rogram  I I  na fa li 367 n t .

t ro  23.55: S y g n a ł czasu -  -- 0O 
m ości 5.05 6.00 7.00 7.55 1

P ro g ra m  d n ia  6.45 5 03: '
- . d. 6p»r'

23.00: G im n a s ty k a  6.05: ^
to w e  20.26: S ta n  pogody ^ e . 6 ^

6.15 T a n e czne  m e lod ie  
P ie ś n i m asow e : 7 20 Wszec  ̂
d io w a . 7 40 8 00 M u z y k a : L '3.55

w a ; 13.30 A u d . d la  k l .  a u ^*
M e lo d ie  o p e re tk o w e : ^
k l.
d y r .

ąuo

lic e a ln y c h : 14.50 ^ ° n »uó-
G ó rz y ń s k ie g o : l5,3? 0o P'e, $  

ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h : 1 ' ;Cp: 1 .y 
k o m p . cze sk ich  i b u lg ^ r ’  ' c , 
D z ie n n ik  w a rs z a w s k i: .',7.15 f  ^
w  s z a ch y “ : 17 05 R epo rtaż . 
z y k a . 18.00 A u d  lite rackąu  ’
c e rt pod d y r . R achnn ia : • ^ ^r \e
n ica  R a d io w a : 19.20 _ gofcC ,
d y r  T a rs k ie g ó : -20.30^.* ^ r.

10A udpo  ro b o c ie “ : 21.35 «-*1
22 00 M u z y k a  i ^
K o n c e r t pod d y r . T UT : u y? i  
K o n c e r t z C zechos łow ac j . 
i k o n ie c  a u d y c ji.

T R Y B U N A  L U D t ^
W yd a w ca  K o m i t e t  C e° p a ft i i
P o ls k ie j Z iednoczone !

R o b o tn ic z e !
R e d ^ u i e  Komjte

N akład em  RSW -


